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MISJA US NA BLISKIM WSCHODZIE

POGODA
Dzisiaj będzie słonecznie z tem­

peraturą do 78 F (25.6 C), wiatry 
północno-zachodnie z prędkością 
10 mii na godz.

Jutro również słonecznie, tempe­
ratura bez zmian.

Wschód słońca o godz. 6:03 rano, 
zachód o godz. 7:45 wieczorem.

KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 19 

sierpnia — Jana i Bolesła­
wa.

Jutro wtorek, 20 sierpnia 
— Bernarda.

Pojutrze środa, 21 sierp­
nia — Piusa X, Joanny i 
Daniela.
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Washington Apeluje Do Pretorii
Wojna 

o Statuę Wolności
Newark, N.J. (CST) — Dzisiaj 

rozpocznie się w sądzie “wojna” o 
Statuę Wolności.

Kongresman stanowy Frank Guarini 
wystąpił do sądu z pozwem prze­
ciwko stanowi New York twierdząc, 
że Statua Wolności i Liberty Island 
na której stoi należą do stanu New 
Jersey. To samo dotyczy Ellis Is­
land.

Zdaniem Guariniego stan New 
York przywłaszczył sobie bezpraw­
nie Statuę.

Cała awantura niewiele ma wspól­
nego z ambicją posiadania history­
cznego obiektu, chodzi raczej o do­
chody ze zwiedzania Statuy Wol­
ności.

W chwili obecnej dochody z ruchu 
turystycznego na wyspach Liberty i 
Ellis “wpadają do kieszeni stanu 
New Yorku”.

Zamachy 
Bombowe 
w Libanie

Bejrut (CT) — W sobotę doszło do 
wybuchu bomby-samochodu w hand­
lowej dzielnicy wschodniej części 
Bejrutu, zamieszkałej głównie przez 
chrześcijan. Eksplozja wyładowa­
nego dynamitem samochodu spo­
wodowała śmierć 50 osób, w tym 
wielu kobiet i dzieci. Rany odniosło 
około 100 osób.

Liczba ofiar śmiertelnych nie jest 
jeszcze ostatecznie ustalona, po­
nieważ pd gruzami zrujnowanych 
budynków ciągle znajdują się lu­
dzie. Ekipy ratunkowe prowadzą 
intensywne poszukiwania.

Do tej pory nikt nie przyznał się 
do zorganizowania zamachu. Nie­
mniej jednak, dowódcy Libańskich 
Sił Zbrojnych, największego zbroj­
nego ugrupowania chrześcijan, 
oskarżyli o ten zamach muzuł­
manów. Podobnie zresztą, jak o 
zamach zorganizowany w środę 
ubiegłego tygodnia. Zginęło wów­
czas 15 osób ze wschodniego Bejru­
tu.

Z kolei przywódca muzułmań­
skich szyitów, Nabih Berri, oskarżył 
o zamach izraelskich agentów.

Do potężnej eksplozji materiału 
wybuchowego doszło w chwili, gdy 
wrogie ugrupowania chrześcijan i 
muzułmanów prowadzą zacięte walki 
wzdłuż “zielonej granicy” dzielącej 
Bejrut na zwalczające się strony.

Wcześniej doszło do samójczego 
zamachu w pobliżu posterunku 
Armii Południowego Libanu przy 
granicy libańsko-izraelskiej.

Kierowca wysadził samochód 
marki mercedes, zabijając siebie i 
jednego z żołnierzy APL.

W telewizji libańskiej pokazano 
sfilmowany wywiad z zamachow­
cem. Oświadczył on, że jest Syryj­
czykiem przekonanym o słuszności 
swojej decyzji, ponieważ “jest to 
jedyna reakcja na terrorystyczne 
praktyki Izraela, popierane przez 
Amerykę.”

Samochód eksplodował w Beit 
Yahoun, 5 mil od granicy z Izrae­
lem.

Z wypowiedzi nagranej na wideo- 
taśmie wynika, że samobójcą był 
Abdel-Kader urodzony w 1968 roku 
w Sahel (Syria). Od roku 1982 był on 
członkiem partii socjalistycznej 
“Baath”.

W ciągu ostatnich 6 tygodni jest to 
5-ty z kolei zamach bombowy w iz­
raelskiej strefie bezpieczeństwa w 
południowej części Libanu.

Wojskowe źródła w Tel-Awiwie 
poinformowały wstępnie, że samo- 
bójca-zamachowiec ubrany był jak 
religijny przywódca muzułmanów 
szyitów i nie należy wykluczyć, że 
była to kobieta.

0 Wprowadzenie 
Reform 
Społecznych
McFarlane Rozczarowny 
Przemówieniem Bothy 
Santa Barbara (CT) — Rząd 

prezydenta Reagana w obawie przed 
dalszymi krwawymi zamieszkami 
w RPA zaapelował do Pretorii, aby 
poparła swoją propozycję negocja­
cji przyrzeczeniem przeprowadze­
nia reform.

Doradca prezydenta d/s bezpie­
czeństwa Robert McFarlane po­
wiedział, że podczas programu ABC 
“This Week with David Brinkley” 
— “możliwe, że przywódcy obu 
stron przeanalizują sytuację i po­
stawią sobie pytanie — Dlaczego by 
nie usiąść i porozmawiać w spoko­
ju?”.

McFarlane powiedział także, że 
rząd Afryki Południowej musi pop­
rzeć swoje obietnice podjęcia nego­
cjacji konkretnymi posunięciami. 
Wielu przedstawicieli rządu jest 
zdania, że sankcje USA wobec Re­
publiki Południowej Afryki nie bę­
dą miały wpływu na politykę wew­
nętrzną tego kraju.

Jeden z przedstawicieli adminis­
tracji washingtońskiej powiedział— 
“Sytuacja w RPA jest trudna do 
rozwiązania, może nawet nieroz­
wiązywalna. Nam ludziom wolnym 
nie może podobać się fakt, że w 
RPA czarni, którzy pomogli budo­
wać kraj są traktowani j ako obywa­
tele trzeciej klasy, że zabrania się 
im posiadania ziemi i prawa do gło­
sowania”.

Sytuacja w RPA w ostatnich 
dniach jest tak poważna, że stała się

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Uniewinnienie 
Izraelskiego 

Generała
Jerozolima (CT) — Sąd izraelski 

uniewinni! jednego z wyższych dowód­
ców armii oskarżonego w związku z 
pobiciem na śmierć dwóch Palestyń­
czyków, którzy zabrani zostali w ubie­
głym roku z porwanego autobusu.

Uniewinniony został gen. bryg. Yit­
zhak Mordecai, oficer piechoty i od­
działów spadochronowych. Postawio­
ny został on przed sądem wojskowym. 
Sąd uznał go niewinnym stawianych 
mu zarzutów, tj. użycia przemocy 
przy przesłuchiwaniu Palestyńczy­
ków. Opisany incydent należał do dłu­
giej serii wypadków, jakie zdarzyły 
się w dziejach armii izraelskiej.

Do tej samej serii należy zaliczyć 
wypadki stosowania daleko idącej 
cenzury wojskowej, zamknięcie jed­
nej z gazet izraelskich, jak również 
odrzucenie nakazów cenzury przez 
pismo lewicowe, twierdzące, że armia 
stosuje cenzurę, po to, aby zabiezpie- 
czyć i ukryć poczynania swych włas­
nych ludzi.

Pobicie dwóch Palestyńczyków nas­
tąpiło w dniu 14 kwietnia 1984 r., gdy 
czterech osobników w pobliżu miejs­
cowości Ashkelon porwało izraelski 
autobus cywilny, wypełniony pasaże­
rami. Porywacze starali się przejechać 
autobusem przez granicę do Egiptu. 
Tuż przed granicą zostali zatrzymani 
na terenie Pasu Gaza.

Żołnierze izraelscy zdobyli autobus 
szturmem, zabijając dwóch porywa­
czy — Palestyńczyków. Pasażerowie 
autobusu — z wyjątkiem jednego, któ­
ry został zabity — zostali uwolnieni.

Władze wojskowe wydały początko­
wo komunikat stwierdzający, że tylko 
dwóch porywaczy zostało zabitych. 
Następnie zmieniono treść komunika­
tu, stwierdzając że zabito czterech. 
Po dłuższym czasie, okazało się, że 
dwóch porywaczy zabitych zostało w 
trakcie prowadzenia dochodzenia.

MALBORK — Zamek krzyżacki.

•r'

i

Ojciec Św. Przeciw 
Poligamii w Afryce

Narobi, Kenia (CT, CST) - Wi­
tany przez dźwięk tam-tamów Pa­
pież Jan Paweł II przybył w sobotę 
do Nairobi, stolicy przedostatniego 
kraju afrykańskiego, który znalazł 
się w planie obecnej pielgrzymki.

“Baba Mtakatifu,” jak w języku 
swahili brzmi Ojciec Święty, był 
oczekiwany przez tłumy wiernych 
oraz prezydenta Daniela Arapa 
Moi, jego gabinet i 50 duchownych 
reprezentujących Międzynarodowy 
Kongres Eucharystyczny.

Uroczystość powitania ,..’ś.w’.eł”:ty 
występy chórów i powtarzający się, 
skandowany okrzyk “John Paul 
Two, we love ! ”

Problemem który w Kenii wydaje 
się nie do przezwyciężenia, jest 
gwałtowny wzrost liczby urodzeń. 
Rząd prezydenta Moi’ego stara się 
zapobiegać skutkom wyżu demo­
graficznego i stosować ściśle prze­
strzeganą kontrolę urodzin, w czym 
napotyka opór Kościoła.

Moi, energiczny, prozachodni przy­
wódca, prywatnie zaś rozwodnik, 
który odstąpił od katolicyzmu prze­
chodząc na protestantyzm, robi 
wszystko, by obniżyć wkaźnik przy­
rostu naturalnego wynoszący obec­
nie ponad 4%, co może spowodować 
potrojenie liczny ludności w ciągu 
najbliższego 25-lecia.

Papież nie poruszył sprawy kon­
troli urodzeń w swym przemówie­
niu powitalnym bezpośrednio, po­
wiedział natomiast o tym “funda­
mentalnym elemencie społeczeń­
stwa i Kościoła, jakim jest rodzina 
— ów miłosny związek męża, żony i 
dzieci, które są owocem tej miłoś­
ci.”

Ojciec Święty ujawnił też naj­
istotniejszy powód swej wizyty w 
Kenii — zamknięcie obrad trwają­
cego tydzień kongresu eucharysty­
cznego, “pierwszy raz odbywanego 
w sercu kontynentu afrykańskie­
go.”

W godzinach wieczornych Papież 
odbył długą prywatną rozmowę z 
prezydentem, ale ani Watykan, ani 
władze w Nairobi nie ujawniły treś­
ci rozmów.

W niedzielę rano Ojciec Święty 
odbył dwugodzinną przejażdżkę sa­
mochodem terenowym po przepięk­
nym parku narodowym Masai Ma­
ra oglądając dzikie zwierzęta żyją- 
ce na swobodzie.

W trakcie przejażdżki pokazano 
Mu 250-funtowego młodziutkiego 
nosorożca. Papież pogłaskał “ma­
leństwo” o imieniu Sarnia, ale 
wbrew doniesieniom prasy, nie bło­
gosławił go.

Po powrocie do Nairobi Papież 
wygłosił swą najostrzejszą homilię 
w obronie monogamii o małżeń­
stwie i etyce życia rodzinnego.

W wielu częściach kontynentu 
afrykańskiego praktykowana jest 
wielożeństwo, co “stoi w sprzecz­
ności z nakazem Bożym.”

W czasie Mszy świętej na stadio­

nie Nyayo, podczas której udzielił 
małżeństwa 25 parom Kenijczyków, 
Ojciec Święty ostro wystąpił prze­
ciwko przerywaniu ciąży.

Papież spotkał się także ze spe­
cjalistami z Environment Program 
ONZ. W swym przemówieniu zwró­
cił się do cywilnych i religijnych 
przywódców na całym świecie o 
wzmożenia wspólnych wysiłków ce­
lem udzielenia jak najdalej idącej 
pomocy dla uchodźców i głodu­
jących.

Dxiś w godzinach popołudnio­
wych Papież odwiedzi na krótko 
stolicę Maroka, po czym powróci do 
Rzymu.

Zapowiedź 
Zmiany Polityki 

Handlowej
Washington (CT) — Specjalny 

pełnomocnik d/s wymiany handlo­
wej, Clayton Yeutter oświadczył w 
niedzielę, że administracja Reaga­
na zamierza zmienić swą politykę 
handlową, z uwagi na zwiększający 
się deficyt w wymianie handlowej z 
zagranicą.

Wcześniej rząd federalny sygna­
lizował, że deficyt w wymiania 
handlowej wzrósł do rekordowej 
sumy $33.42 mid., w drugim kwar­
tale br. Poprzedni “rekord”, w 
trzecim kwartale 1984 r., wynosił 
$32.51 min.

Yeutter dodał, iż zmiana polityki 
eksportowo-importowej dotyczyć 
ma nie tylko Japonii ale całości 
wymiany handlowej, w którą zaan­
gażowane są Stany Zjednoczone.

Ponadto powiedział on, iż USA 
posiada “narzędzia”, których do tej 
pory nigdy jeszcze nie zastosowano, 
a które posłużą do poradzenia sobie 
z krajami, przyczyniającymi się do 
deficytu handlowego naszego pań­
stwa.

Inny pełnomocnik d/s wymiany 
handlowej, Robert Strauss jest zda­
nia, iż “rząd powinien dokonać ener­
gicznych posunięć”, w celu zlikwi­
dowania deficytu handlowego. Do­
dał on, iż popularność Prezydenta 
jest tak duża, że może on pozwolić 
sobie na radykalne zmiany w po­
lityce handlowej.

Powyższe stwierdzenia obydwu 
pełnomocników padły podczas udzie­
lonego przez nich wywiadu, w pro­
gramie telewizyjnym pt. “Meet 
The Press”, stacji NBC.

Dwie Ofiary Tornado 
w Alabamie

Parrish, Ala. (ST) — Nad pół­
nocnym rejonem stanu Alabama, 
przeszły w niedzielę trąby powie­
trzne, zabijając dwie osoby oraz ra­
niąc 20. Tornado uszkodziło również 
kiklanaście domów.

Trąba powietrzna przeszła nad 
śródmieściem miasta Parrish, Ala.

Głowy Wawelskie
Atrakcją dla filatelistów bę­

dą niewątpliwie dwa wydane 
ostatnio w kraju znaczki pocz­
towe, bowiem przedstawiono 
na nich głowy wawelskie.

Znaczki wydrukowane zosta­
ły na papierze kredowym tech­
niką rotograwiurową. Mają no­
minały 5 i 10 złotych.

Na pierwszym przedstawio­
no głowę dziewczyny w wianku, 
na drugim — głowę młodzieńca 
w kapeluszu.

Wietnam o 
Wycofaniu Wojsk 

z Kambodży
Bangkok, Tajlandia (UPI) — Mi­

nistrowie spraw zagranicznych 
Wietnamu, Laosu i Kambodży po­
dali, że Wietnam zakończy okupa­
cję Kambodży do roku 1990 a ponad­
to zgodzi się na pośrednie rokowa­
nia prowadzące do rozwiązania 
sprawy Kambodży.

Ministrowie trzech państw opub­
likowali wspólny komunikat po dwu­
dniowej konferencji, jaka odbyła 
się w ubiegłym tygodniu w stolicy 
Kambodży, Phnom Penh.

Poza sprawą Kambodży dysku­
towano także w czasie tej konferen­
cji na temat żołnierzy armii amery­
kańskiej uznanych za zaginionych 
w czasie wojny w Indochinach. 
Sprawa ta jest jedną z bardziej 
drażliwych kwestii w stosunkach amery­
kańsko-wietnamskich.

Komunikat o zakończeniu okupa­
cji Kambdoży przez wojska wiet­
namskie jest nowym posunięciem 
ze strony Wietnamu. W kwietniu 
minister spraw zagranicznych Wiet­
namu oświadczył, że połowa wojsk 
wietnamskich zostanie wycofana z 
Kambodży do roku 1987, a dwie 
trzecie — do roku 1990.

Wietnam powinien wycofać swo­
je wojska w czterech fazach po­
cząwszy od roku 1978, czyli od in­
wazji na Kambodżę. Niemniej jed­
nak, dyplomaci zachodni i nieko­
munistycznych państw Azj i południo­
wo-wschodniej potraktowali to jako 
manewr polegający na przemiesz­
czaniu wojsk wietnamskich z miej­
sca na miejsce.

Jeśli chodzi o rokowania na temat 
Kambodży, to nowe stanowisko 
Wietnamu jest odstępstwem od 
poprzednio przyjętego. Zarówno 
Wietnam, jak i jego komunistyczni 
sojusznicy stwierdzili, że propozy­
cja pośrednich negocjacji “wyma­
ga sprawdzenia”.

Pośrednie rokowania przewidują 
udział neutralnego mediatora, który 
pośredniczyłby w porozumieniu 
przywódców kambodżańskiego ru­
chu oporu z reprezentantami władz 
wietnamskich oraz rządem Henga 
Samrina wprowadzonym do Phnom 
Penh przez Hanoi.

Prezydent 
Podpisał 

$27 Mid Pomocy
Santa Barbara, Ca., (CST) — Pre­

zydent podpisał fundusz pomocy dla 
zagranicy, czym zostały zakończone 
roczne zmagania administracji, wys­
tępującej o kwotę $38 mid.

Pakiet ten zawiera ogromną, bo 1,5- 
miliardową pomoc dla Izraela, $500 
min dla Egiptu i $250 min dla Jordanii, 
a ponadto $2.9 mid na utrzymanie 
poziomu cen produktów rolnych, któ­
ra to sprawa znajduje się w gestii 
Commodity Credit Corp., oraz $3.5 
mid na utrzymanie funduszu Social 
Security.

Pakiet pomocy zawiera także do nie­
dawna kontrowersyjną pomoc dla 
partyzantów nikaraguańskich, tzw. 
“contras”, którzy otrzymają $38 min, 
z czego $27 min do marca 1986 roku.

Nie Przyniosła 
Konkretnych 
Rezultatów
Wysłannik Nie Podjął 
Rozmów z Delegacją 
J ordańsko-Pałestyńską
Amman, Jordania (CT, CST) — 

Podsekretarz Stanu US i specjalny 
wysłannik na Bliski Wschód, Richard 
Murphy zakończył swoją 6-dniową 
podróż, której celem była pokojowa 
misja w tym rejonie świata.

Murphy, wbrew zapowiedziom i 
oczekiwaniom, nie spotkał się w cza­
sie wizyty w krajach Bliskiego Wscho­
du z połączoną delegacją jordańsko- 
palestyńską. Niemniej jednak, oś­
wiadczył on, że Stany Zjednoczone 
zamierzają prędzej czy później podjąć 
rozmowy z przedstawicielami Jorda­
nii i Palestyńczyków.

Minister spraw zagranicznych 
Jordanii, Taher Marisi zakomuniko­
wał, że Stany Zjednoczone nie zareago­
wały na jordański wybór delegacji pa­
lestyńskiej, która miała brać udział w 
rozmowach pokojowych. Nie ustalono 
także terminu ewentualnego spotka­
nia z delegacją jordańsko-palestyńs- 
ką w przyszłości.

Obecną sytuację minister ocenił 
tak: “sprawy nie posuwają się w ta­
kim tempie, jak chcielibyśmy, ale 
nadal istnieją szanse”.

R. Murphy zakończył swoją wizytę 
w niedzielę, wydając krótkie oświad­
czenie w którym powiedział, że Stany 
Zjednoczone w dalszym ciągu mają 
zamiar spotkać się z delegacją jordań- 
sko-palestyńską, jeśli “wpłynie to na 
nadanie sprawom pokoju słusznego 
kierunku”.

Hanna Seniora, jeden z członków 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wyspa Kharg 
Zbombardowana 

Przez Irak
Bejrut, Liban (UPI) — W kilka 

godzin po komunikacie Iraku o zni­
szczeniu irańskiej wyspy Kharg, 
głównej stacji przeładunkowej ropy 
naftowej, Iran poinformował, że 
jego wojska przeprowadziły wielkie 
natarcie na froncie walki z Irakiem.

Wojskowy komunikat Iranu stwier­
dza, że wojska przeprowadziły atak 
pod krytptonimem “Ashura 3” w 
okolicach północnego rejonu Fak- 
keh. IRNA, irańska agencja infor­
macyjna, podała że wojska irackie 
poniosły straty w ludziach w liczbie 
400 żołnierzy. Irak nie skomentował 
komunikatu Iranu.

Jak podawaliśmy wcześniej, w 
piątek Irak poinformował, że irań­
ska sztuczna wyspa Kharg zamie­
niona został w “dymiącą ruinę”. 
Irak podał, że siły powietrzne tego 
państwa przeprowadziły nalot na 
wyspę.

Informacje te zostały potwier­
dzone przez londyńską firmę ubez­
pieczeniową “Lloyds of London”. 
Firma podała, że Kharg została 
zaatakowana dwukrotnie przez cz­
tery samoloty irackie. Samoloty 
zrzuciły pociski zapalające, które 
spowodowały wybuch zbiorników 
ropy. Zaatakowany został także 
maltański tankowiec “Torill”, któ­
ry akurat nabierał ropę. Nie zano­
towano ofiar wśród członków zało­
gi-

Iran potwierdził komunikat Iraku 
i podał z kolei, że jeden z irackich 
samolotów został strącony, a pożar 
spowodowany irackim atakiem uga­
sili pracownicy przepompowni.

Jeśli chodzi o wydarzenia natury 
politycznej, to miliony Irańczyków 
udało się w piątek do punktów wy­
borczych, by głosować na nowego 
prezydenta islamskiej republiki.

Wśród trzech kandydatów ubie­
gających się o prezydenturę jest ta­
kże obecny prezydent Ali Kamenei. 
Bierze on udział w czwartych z kolei 
wyborach na prezydenta.
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ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

825-3184
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

MÓWIMY PO POLSKU
Adwokat

JOEL GOULD
Porady Prawne

• Rozwody $170 + Koszty 
Sądowe $150

• Przekroczenia Ruchu
Drogowego od $80

• Kradzieże i Bójki
• Wszelkie wypadki, w pracy, 

samochodowe.
(Wysokie Odszkodowania) 

Zadzwoń po Umówienie Się 
i Przyjdź 

Konsultacje Bezpłatne
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu
77 W. Washington Pokój 1412

Filia w okolicy Chicago/Ashland 

Polsku

Przez Sześć Stanów
Piątek wieczór. Autobus rusza, 

opuszczamy Illinois. Już jesteśmy 
w Indiana. W miarę zapadania 
zmroku, ustaje gwar w autobusie. 
Młodsi pierwsi zasypiają zapewne 
śnią o Zlocie. Starsi — jeszcze cicho 
gwarzą wspominając dawne wę­
drówki, obozy, zloty. Wreszcie ci­
sza, tylko warkot motoru i “czujni” 
“urozmaicają” czas kierowcom.

Już sobota. Mijamy stan Ohio. 
Świta. Jedziemy dalej, podziwiamy 
Pennsylvanię. Ładne tereny więc 
aparaty fotograficzne w ruch. 
Pstryk ... zdjęcie gotowe. Po paru 
godzinach znów inny stan. To New 
York. Przejeżdżamy długi most 
chyba nad rzeką Hudson. Zaraz ... 
zaraz co przypomina ta rzeka? Szu­
kam w pamięci... i znów zdjęcia.

Wreszcie jesteśmy w stanie doce­
lowym — Connecticut. To już chyba 
niedaleko teren Zlotu. Co niecierp­
liwszy zaczynają się “zbierać”, ale 
to nie takie proste. Ktoś upomina... 
siadać!

Pędzimy jeszcze na wschód pra­
wie nad sam cypel nad Atlantyk. A 
to ładny “kawałek” drogi. Na tere­
nie Zlotu mamy być o godz. 5-tej 
(3-cia czasu chicagoskiego).

★ ★ ★
Teren Zlotu — okazał się bardzo 

ładny, rozległy, urozmaicony, częś­
ciowo skaljsty, a co ważne — bez 
komarów! Nie ma czasu na rozglą­
danie się. Już stoi miasteczko na­
miotów, trzeba się urządzać, by po 
24 godzinach drogi wygodnie pos­
pać.

Jutro niedziela — oficjalne ot­
warcie Zlotu.

Wszystko odbywa się sprawnie, 
planowo, programowo. Zjeżdżają 
się a raczej “zlatują’ ’ harcerki z San 
Francisco Kalifornia i trochę “ma­
ruderów”, którym zajęcia zawo­
dowe nie pozwoliły na wcześniejsze 
przybycie.

Pierwsza zbiórka całości. Wszy­
scy gotowi. Raport jednostkami, bo 
trzeba doliczyć się ilu nas przybyło, 
choć stale ktoś jeszcze przybywa.

★ ★ ★
Niedziela. — Na pierwszy apel 

stanęło około 400 luda: 162 harce­
rzy, 140 harcerek, 35 wędrownikęw 
(z N. Y.), 23 instruktorów, 20 K.P.H. 
i St-h, 5 osób z ekipy gospodarczej, 
plus później przybyłe harcerki z Ka­
lifornii. Przelotnie dołączyły węd­
rowniczki i wędrownicy z Chicago.

Mszę św odprawił naczelny kape­
lan Z.H.P. hm. Z. Peszkowski (Mi­
chigan) , w asyście ks. phm. J. Ba- 
ranioka, kapelana Chorągwi Har­
cerzy w St. Zjedn. (Chicago). Zlot 
oficjalnie otwarty.

Później nastąpiło tzw. “Poznaj­
my się”. W trzech oddzielnych gru­
pach wszystko bardzo poprawnie, z 
pewną elegancją, pomysłowością. 
Okazało się, że największa grupa to 
Chicago, która pokonała najdłuższą 
drogę nie licząc Kalifornii — bo sa­
molot to nie autobus.

Pierwsze oficjalne wspólne ogni­
sko prowadzi grupa chicagoska 
wędrowniczki i wędrownicy. Przed 
tym jednak odbyła się gra w rodza-

Niewidomy
Od 3 Roku Życia

Louis Braille, twórca alfabetu dla 
niewidomych sam był niewidomym 
od trzeciego roku życia.

ju biegu harcerskiego, wprowadza­
jąca w okres powstawania harcer­
stwa.

Zebrani są “wprowadzeni” w 
fragmenty roku 1919-1920. Bitwa 
polsko-bolszewicka i nieoczekiwa­
ne zwycięstwo Polaków. Narrator- 
ką całej imprezy — widowiska była 
druhna Dorota Kupska-Irska. Na 
podkreślenie zasługuje fakt, że 
wszyscy biorący udział w widowi­
sku doskonale opanowali teksty po 
polsku ... bez kartek! ... BRAWO! 
BRAWO!

Zdziwienie obecnych ... tak, jak 
się chce i wymaga można wszystkie 
trudności pokonać.

Następnego dnia odbyła się olim-- 
piada. Tu w punktacji narazie pro­
wadzi Hufiec “Warta” (N.Y.) — ale 
Zlot dopiero się zaczął więc wszyst­
ko może się wyrównać.

★ ★ ★
W końcu pragnę jeszcze wymie­

nić kilka osób: inscenizację dla 
grupy wędrowniczej z Chicago op­
racowały nieocenione panie: Zofia 
Biernadska i Barbara Ciepiela. 
DZIĘ-KU-JE-MY!

Oboźnym całości Zlotu jest druh 
Ryszard Owsiany — Chicago. Druh 
Leszek Jankiewicz z powodu zajęć 
zawodowych musiał z tej funkcji 
zrezygnować.

Komendantem Zlotu hm. St. 
Kwiecień (N.Y.). Komendantką 
obozu harcerek phm. Malina Koz­
łowska (N.Y.). Lekarką druhna 
Kulpa (N.Y.).

★ ★ ★
Termin Zlotu zbiega się z rozpo­

częciem w niektórych szkołach i 
uniwersytetach nauki, dlatego wie­
le z młodzieży musiało zrezygno­
wać z uczestnictwa w Zlocie. W 
przyszłości w planowaniu należy 
wziąć to pod uwagę.

Uwaga: dla wybierających się w 
odwiedziny. Samolotem do Hard- 
ford, skąd mogą być podwiezieni do 
terenu. Przed tym jednak koniecz­
nie należy się skontaktować ze Zlo­
tem, tel. 1-203—889-7255 Norwich.
Przypomnienie

Uroczyste rozpoczęcie harcer­
skiego roku pracy odbędzie się w 
niedzielę, dnia 8 września, Msza św. 
w kościele Matki Boskiej Aniel­
skiej, przy ul. Wood i Cortland, o 
godz. 9:45.

Prosimy zwrócić uwagę na zmia­
nę godziny Mszy św. i odpowiednio 
zawiadomić swoje jednostki. Obo­
wiązują letnie mundurki.
Harcestwo i Polska Szkoła

Przyjęło się w naszych groma­
dach i drużynach, że program 
pracy opracowuje się na okres 
wrzesień — czerwiec, czyli zgodnie 
z rokiem szkolnym (Kolonie i obozy 
to osobny dział.) Wynika to z faktu, 
że w szeregach naszych mamy w 
większości młodzież szkolną.

Łączy nas również troska o prze­
kazanie polskości — języka, pol­
skiej tradycji i kultury młodemu 
pokoleniu, w dużej części tej samej 
młodzieży należącej do Harcerstwa 
i uczęszczającego do Polskiej So­
botniej Szkoły. Stąd nie tylko wska­
zaną jest — bliska współpraca obu 
instytucji, ale sądzę koniecznym 
nakazem połączenie programu sz­
kolnego i wymagań na stopnie har­
cerskie.

Dotąd korzystaliśmy z życzliwoś­
ci kierownictw Szkół Sobotnich i 
równocześnie z zapisami młodzieży 
do szkół przeprowadzaliśmy zapisy 
do gromad i drużyn.

Wierzę, że i w tym roku hufcowi i 
drużynowi wykorzystają tę okazję i 
po porozumieniu się z kierownika­
mi szkół przeprowadzą atrakcyjny 
werbunek do harcerskich jedno­
stek.

Apel do druhny hufcowej i druha 
hufcowego — niech w tym roku nasz 
werbunek będzie bardziej ciekawy, 
i pomysłowy. Niech zainteresuje 
młodzież i rodziców.

Przeprowadźmy zapisy we wszy­
stkich polskich szkołach?

/" \
BIURA PRAWNE

JOHN A ROKACZA
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest. ‘

726-3753

CHICAGO — Wrak “Cadillaca”, który został zmiażdżony przez 
autobus CTA na Lake Shore Drive. W katastrofie śmierć poniosło 
7 młodych pasażerów samochodu. (UPI)

“Szanuj Zdrowie Należycie
Bo Jak Umrzesz Stracisz Zycie...”

Zdrowie jest przysłowiowo naj­
cenniejszym kapitałem człowieka. 
Jak jednak mało ludzi o to swoje 
własne zdrowie racjonalnie dba! 
Ogólną tendencją jest przyjmowa­
nie postawy biernej, a dopiero w 
razie niedomagania organizmu uda­
wanie się o pomoc do lekarza.

Organizm człowieka posiada 
własne sposoby zwalczania chorób, 
ale w tym trzeba mu pomóc. Stoso­
wanie leków farmakologicznych 
często usuwa chorobę, ale leki te nie 
zawsze usuwają przyczyny złego 
funkcjonowania organizmu i z re­
guły powodują skutki uboczne.

Medycyna jest jakby pomocą z 
zewnątrz. Jest to pomoc konieczna i 
zazwyczaj skuteczna. Jeśli jednak 
ktoś chce dbać o zdrowie nie tylko 
wtedy jak mu o tym przypomni 
choroba, ale pragnie utrzymać się 
w dobrej kondycji na co dzień, naj­
lepszym na to sposobem jest stoso­
wanie środków naturalnych, które 
utrzymują jego sprawność bez 
obawy szkodliwych skutków ubo­
cznych.

Powszechnie panuje przekonanie, 
że medycyna i odżywianie to dwie 
dziedziny badań, które mało mają 
ze sobą wspólnego. Co je jednak 
przede wszystkim łączy, to dążenie 
do zapewnienia zdrowia organiz­
mowi ludzkiemu.

Jeśli porównamy organizm do 
maszyny, to rolę medycyny spra­
wują naprawy uszkodzeń, rolę odży­
wiania należyta konserwacja.

Proces konserwacji organizmu 
został udoskonalony przez firmę 
amerykańską “Herbalife”, która 
po wielu latach badań nad sposo­
bami racjonalnego odżywiania 
wyprodukowała preparaty nie ma­
jące za zadanie zastępowanie le­
karstw, ale zapewnienie organiz­
mowi takich pożywek, a więc nie­
zbędnych substancji dla żywych 
istot, które zapewniają utrzymanie 
go w dobrej formie.

Stosuje się to szczególnie do 
organów, które wykazują niepra­
widłowe działanie, a więc powodują 
chorobę.

Jest rzeczą mylną twierdzenie, że 
tzw. dobre odżywianie się dostar­
cza organizmowi ludzkiemu wszys­
tkich niezbędnych składników od­
żywczych, takich jak proteiny, węg­
lowodany, tłuszcze, oleje, witaminy, 
metale i zioła.

Preparaty powyższej firmy nie 
tylko zapewniają dostawę niezbęd­
nych elementów odżywczych, ale 
oczyszczają organizm z pozostałoś­
ci substancji trujących, od kawy do 
leków i chemikalii.

Wiele z tych elementów znajduje 
się w codziennym pożywieniu, ale 
nie wszystkie. Te natomiast, które 
spożywamy, często dostarczane są 
w niedostatecznych ilościach, lub 
też jakość ich odbiega od ich natu­
ralnej postaci.

Wielkim osiągnięciem firmy jest 
umożliwienie sprawniejszego wchła­
niania przez organizm dostarcza­
nego mu pożywienia. Odbywa się 
to dzięki usuwaniu substancji tok­
sycznych, oraz dostarczaniu prze­
wodowi pokarmowemu środków 
pomagających w trawieniu jak 
“flory bakteryjnej” do jelit.

Preparaty te są tak złożone, aby 
dopomóc organizmowi w natural­
nym dążeniu do zdrowia. Nie są to 
leki, ale działanie ich może być 
skuteczniejsze, bo regenerują 
organizm, który najlepiej “wie” 
jak zwalczać niedomagania.

Dla większości ludzi stosowanie 
na co dzień zaleceń specjalistów 
od zdrowego odżywiania jest 
praktycznie nie wykonalne. Po­
wodem tego jest brak czasu i czę­
ste odżywianie się produktami go­
towymi, a więc z puszki, lub w za­
kładach gastronomicznych szyb­
kiej obsługi.

Od siły ZNP zależy 
znaczenie Polonii!

Następnie nie właściwe przygo­
towanie żywności zarówno u pro­
ducenta, jak i w domu.

Na koniec brak możliwości za­
kupu odpowiednich produktów.

Wszystko to prowadzi do nie­
możności dostarczania organizmo­
wi wszystkich składników odżyw­
czych niezbędnych do normalnego 
jego funkcjonowania.

Nie właściwe odżywianie powo­
dować może zatruwanie organiz­
mu toksynami, którymi mogą być 
niektóre związki chemiczne za­
warte w żywności, jak środki kon­
serwujące, barwniki, lub pesty­
cydy. Mogą one blokować różne 
funkcje metabolizmu, co z kolei 
prowadzi do chorób wątroby, ne­
rek, czy układu krwionośnego.

Sposobów na zapobiegnięcie tym 
domaganiom jest, o czym świad­
czą setki preparatów w t.zw. 
“Health Shops”.

Dopiero jednak kilka lat temu 
wyżej wspomniana firma, po wie­
lu latach badań, wyprodukowała 
preparaty tak złożone, aby przez 
dobranie odpowiednich ilości i 
proporcji zapewnić dostarczenie 
wszystkiego, co w obecnym stanie 
wiedzy potrzebuje ludzki orga­
nizm.

Preparaty te nie są lekami i są 
bezpieczne dla wszystkich, nie 
mają żadnych skutków ubocznych 
i działanie ich jest korzystne dla 
każdego organizmu. Poza ogólnym 
utrzymaniem go w formie, prepa­
raty te powinny być stosowane w 
wypadkach większości chorób nie 
operacyjnych, a więc układu tra­
wiennego, krwionośnego, otyłości, 
osłabienia, chorób alergicznych, 
artretyzmu, chorób skórnych i 
wielu innych.

Organizm ludzki nie pracuje na 
pół etatu, nie ma wolnych niedziel, 
i świąt. Musimy się do niego dosto­
sować, bo on się do naszych fantaz­
ji podniebienia nie dostosuje. Na­
leży nie tylko unikać szkodzenia, 
mu, ale trzeba mu pomagać.

Oczywiście w ostatniej analizie 
rozstrzygnie tu stare przysłowie: 
* ‘Jak sobie pościelesz, tak się wyś­
pisz”.

4984 SIZES 6-22
Shirtdress has deep 

sleeves, elastic waist.
Pattern 4984: Misses 

Sizes 6 to 22.
$3.00 for each pattern. 
Add 65c each pattern 
for postage, handling. 
Send to:
Anne Adams Patterns,

Reader Mail 10
POLISH DAILY ZGODA

62-08 Northern Blvd., Woodside, 
NY 11377. Print Name, Address, 
Zip, Size, Pattern Number.

Great FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG. 
Surprise features, free 
pattern offer. Send $2 
plus 65c postage.
Books $2.50 + 65<p p8ih. 
111-Hairpin Crochet
109-Sew + Knit (Tissue incl)

ANNE ADAMS
PATTERNS

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom IV 

MIŁOŚĆ Część druga
32

Pani Barbara upewniwszy się, że Tomaszkowi nic nie grozi, zdecy­
dowała się w końcu odjechać.

Bogumił nazajutrz spróbował rozmówić się z synem, ale nie wiedział, 
od czego zacząć. Jakże bo miał winić go za upicie się na weselu, mają­
cym związek z jego własną, minioną już, ale tak wielką i wstydliwą 
i tyle czasu trwającą utratą przytomności? Miał być dla niego surow­
szy, niżli był sam dla siebie?

Tomaszek stał przy drzwiach, nad wiek duży, ciągle wyrastający 
ze wszystkich swoich ubrań. W ładnej twarzy i niepewnych oczach 
miał właściwy sobie wyraz niby zwierzęcia zbierającego się do ucieczki 
albo napaści. Bogumił przyglądał mu się nieznacznie z ukosa, błądząc 
palcami brunatnej, szerokiej ręki po swej twarzy, ni to by skryć malu­
jące się na niej uczucia, ni to by spędzić z niej troskę. Czekał, aż To­
maszek sam da mu jakąś wskazówkę, jak należy jego swawolę potrak­
tować.

— Czy widziałeś, żeby ojciec kiedy się upił — rzekł wreszcie, gdy 
milczenie się przedłużało, i poczuł niesmak, bo przecie za młodu bywał 
pijany.

Tomaszek, zdawszy sobie sprawę, że nic mu prócz wymówek nie 
grozi, zaczął swoim zwyczajem skwapliwie oskarżać drugich. To nie 
on, to fornale gwałtem zmuszali go do picia, śmieli się, że co on za 
taki niedojda, nie chce pić na weselu; Bogumił odwrócił się ku niemu 
i bacznie słuchał. I doznał w swoich ojcowskich ambicjach pewnej 
ulgi, gdyż teraz dopiero spostrzegł coś, co zasługiwało na naganę. 
Tak, to tłumaczenie było czymś daleko gorszym niż upicie się.

— Zawsze drudzy są winni temu, co ty wyprawiasz — sarknął. — 
Jak tak dalej pójdzie, to źle skończysz, bo kto nigdy nie czuje się 
winien, ten do wszystkiego złego będzie zdolny.

— Ja nikomu nic złego nie robię — bąknął ostrożnie Tomaszek.
— Sobie źle robisz. Zdrowie swoje chcesz zmarnować. Duszę swoją 

chcesz zgubić...
Bogumił przerwał uderzony osobliwym odkryciem. W samej rzeczy, 

ten chłopiec miał dziwną skłonność do czynienia źle raczej sobie niż 
drugim. A przecie jednocześnie zdawał się być od dziecka szalonym 
egoistą. Zaskoczony tym jakby sprzecznym w sobie zjawiskiem, Bogu­
mił szukał prędko myślą, co by tu synowi powiedzieć. Może coś 
o Bogu. Nie, nie należał do ludzi używających imienia Boga jako 
pogróżki. Zasępił się i rzekł:

— A to, że rodziców tak martwisz, to cię nie obchodzi?
Tomaszek dorozumiawszy się mniej więcej, o co chodzi, złożył ręce:
— Ja już nie będę, tatusiu. Niech się tatuś nie gniewa.
Ale Bogumił nie czuł gniewu, czuł wstyd. Zakrył znowu twarz 

ręką i dziwił się, do jak daleko idących myśli usposabia go to błahe 
zdarzenie. Bo wstydził się, że występuje tu jako przykładny ojciec, mają­
cy gromić swoje zbłąkane dziecko. Wszak choćby nawet był, pomimo 
wszelkich błędów życia, lepszym człowiekiem niż to, na co się zapo­
wiada jego-syn — czyż być dobrym to jest jaka zasługa? Nie wiedział, 
czym się to dzieje, ale czuł, że w uczciwym i prawym życiu nie ma 
żadnej zasługi, ale natomiast w postępowaniu źle jest wina i jest nie­
szczęście. Jedyne prawdziwe nieszczęście. I znów, jak niegdyś, gdy 
miał do czynienia z Katelbą, wydało mu się, że tylko współczucie czy 
miłosierdzie może tu być na miejscu. Nawet i wobec dorosłego, a cóż 
dopiero wobec dziecka. Wstał i nie myśląc wiele, co czyni, przycisnął 
głowę Tomaszka do serca.

— Ojciec zawsze ci poda rękę; żebyś jej tylko nie odtrącał — chciał 
powiedzieć, ale wydało mu się, że chłopiec go nie zrozumie.

— Ojciec cię kocha — rzekł tedy. — Ojciec cię kocha. Wspomnij 
to sobie, jak masz zrobić co złego.

Tomaszek z wyraźnymi oznakami radości całował go po rękach.
— Cieszy się, źe nie dostał w skórę — pomyślał Bogumił i westchnął.
Kiedy wkrótce potem jechał z Tomaszkiem do Kalińca, musieli po 

drodze stanąć i zdjąć czapki, gdyż z czworaków wychodził pogrzeb 
Witkowej Ciechanichy. Tłum wczorajszych weselników szedł za trum­
ną, spoczywającą na przybranym świerczyną wozie, i śpiewał:

O, Boże dobry, Boże litościwy, 
racz być tej duszy nędznej miłościwy, 
jakeś ją stworzył, pomóż do zbawienia, 
użycz Twej łaski, broń od potępienia.

12
Ledwo Bogumił i Tomaszek zdążyli się przywitać z oczekującą ich 

markotnie panią Barbarą, ktoś zadzwonił. Tomaszek rad zdarzeniu, 
które odrywało uwagę rodziców od jego wczorajszej przygody, skoczył 
otworzyć. Przyszła wujenka Michalina, w czarnych aksamitach i czar­
nym pilśniowym kapeluszu wygiętym jak czółenko, piękniejsza niż 
zwykle, rumiana, prawie młoda, tchnąca z daleka nowiną.

— No! Jesteście? I pan Bogumił? Jak to dobrze! — wołała od 
progu. — Co się dzieje! Czy wiecie, co się dzieje? Bo ja już po prostu 
nie mogłam w sklepie usiedzieć!

— A czy ty możesz gdzie kiedy usiedzieć? — zaśmiała się pani 
Barbara. — Siadajże chociaż u mnie. I cóż takiego się stało? Słysza­
łam, że podobno w całej Rosji stają pociągi?

— Dobra sobie — obruszyła się pani Michalina. — Pociągi! Wszyst­
ko staje! Absolutnie wszystko. Fabryki, koleje, poczty, dorożki. 
Ceglarski wczoraj wrócił z Warszawy i mówi, że za dwa, trzy dni 
u nas będzie to samo. W Rosji podobno już policja zaczyna strajko­
wać, wojsko się buntuje.

Pani Barbara uczuła w sobie znajome, dławiące za gardło i razem 
ożywcze wzruszenie, które pojawiało się w niej zazwyczaj tylko na 
wiadomość o doniosłych wypadkach natury ogólnej.

Bogumił, nie będąc tym razem tak pobudliwy jak wtedy, kiedy się 
dowiedział o ustępstwach dla gmin, zagadnął tylko:

— Więc to znaczy, że co? Rewolucja? Ale przecież rząd dał już 
jakieś ulgi. Ma być nawet zwołana ta Duma.

— Panie Bogumile — ofuknęła go wujenka Michalina. — Pan mówi 
jak dziecko. Duma? Figa nie Duma. Ceglarski — powoływała się na 
swój ostatni autorytet — powiada, źe to tylko mydlenie oczu. Pan 
wie, jaka będzie ta Duma? Nawet rosyjskie gazety piszą, źe to będzie 
kilkaset nowych posad dla urzędników do przeglądania papierów. 
Kilkuset durniów do wykonywania na ślepo tego, co im każę wola 
najwyższa. Wszyscy inteligentni Rosjanie śmieją się z tego w kułak. 
Teraz już nie tego potrzeba. Przecież wiecie, jaki Ceglarski jest zwo­
lennik legalności. A i on powiada, źe dzisiaj w Rosji nawet święty 
stałby się rewolucjonistą.

Tak czy inaczej wiadomości te sprawiły, że Bogumił i Barbara nie 
byli w możności podjąć żalów, które między nimi od wczoraj narosły, 
ani naradzić się nad dalszym postępowaniem wobec Tomaszka. Jego 
przewinienie zbladło zupełnie w obliczu tych win, sądów i kar, któ­
rych widownią miała się stać niebawem tak znaczna część Europy.
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Wycieczka “Golfowa” Polsko-Amer. 
Ligi Spółek Oszczędnościowych

W środę, dnia 21 sierpnia, Polsko — 
Amerykańska Liga Spółek Oszczędno­
ściowych urządza wycieczkę oraz 
rozgrywki w golfa w St. Andrew’s 
County Club. Impreza to rokrocznie 
cieszy się wielkim powodzeniem i jak 
powiedział Raymond S. Stolarczyk, 
prezes tej organizacji, zapowiada się 
bardzo dobrze. Już bardzo wielu 
członków z rodzinami zgłosiło swój 
udział.

Oprócz tego przybędzie szereg wy­
bitnych osobistości zajmujących w 
życiu instytucji finansowych bardzo 
poważne stanowiska.

Należy liczyć, że ponad 350 osób 
przybędzie i weźmie udział w tej let­
niej imprezie polsko-amerykańskich 
instytucji finansowych.

Zarząd tej organizacji stanowią:
Raymond S. Stolarczyk; prezes — 

Prezes w Fidelity Federal Savings 
and Loan Ass’n., wicepr; Wilma Wit­
te I — regionalny kierownik w Tal- 
man Federal Savings nad Loan Ass’n., 
II wicepr.; David Orchowski — wicepr. 
First Federal Savings nad Loan 
Ass’s w He-gewisch, starszy wicepr. 
— Robert Squires, kontroler w Pro­

spekt Federal Savings Bank, sekre­
tarz — Walter Budny, przewodni­
czący dyrekcji w Pulaski Savings nad 
Loan Ass’n.
Przewodniczącym wycieczki i gry 
golfa jest Wilma Witte, regionalny 
kierownik w Talman Federal Savings 
and Loan Ass’n; wiceprzewodniczą­
cym David J. Orchowski — z First 
Federal Savings and Loan Ass’n.

W sprawie zamawiania biletów te­
lefonować na nr. (312) 777-7200 lub 
6464200.

Do Komitetu Organizacyjnego na­
leży kilka pań, które się zajmą spra­
wami biurowymi i przygotowaniami 
imprezy, również wydaniem nagród 
uczestnikom.

Poza grą w golfa oraz rozdaniem 
każdemu uczestnikowi prezentów, 
będzie podany smaczny obiad od go­
dziny 5 po południu do godziny 7 
wieczorem.

Należy życzyć powodzenia i sukcesu 
tej dorocznej imprezie naszych polo­
nijnych finansistów skupionych w 
Polsko — Amerykańskiej Lidze Spółek 
Oszczędnościowo — Pożyczkowych.

Władysław Kuman — 
z komitetu prasy.

Rewelacyjna Książka
Krzyk Narodu Polskiego

Ostatnio na rynku wydawniczym 
pojawiła się — dopiero co wydana 
— książka majora Józefa Modrze­
jewskiego pt.: ”Od Armii Krajowej 
do Wojny Domowej.” Jest to druga 
już jego książka. Pierwszą wydaną 
w roku 1973 była: “AK-owcy Na 
Podkarpaciu.”

Książka obecna jest dalszym cią­
giem pracy pierwszej i wspomnień 
wojennych, obejmująca powiaty: 
Jasło, Krosno, Sanok, Brzozów, 
rzeszowskie. Ujęta tu jest ostatni^ 
faza istnienia Armii Krajowej, w 
czasie wkraczania armii sowieckiej 
na te tereny.

Autor opisuje próby współpracy z 
oddziałami sowieckimi i wszelkie 
niepowodzenia jak i zejścia do po­
dziemia po ucieczce z rąk NKWD.

Jak wiadomo, po rozwiązaniu 
Armii Krajowej jej prerogatywy 
przyjęła organizacja wojskowo- 
polityczna “WIN” czyli “Wolność i 
Niepodległość. ” będąc zaangażowa­
nym “po uszy” w podziemnej robo­
cie, autor doskonale zna wszelkie 
stosunki i ludzi, w tej trudnej dla 
Polski sytuacji politycznej.

Wielu czytelników ewentualnie 
badaczy historycznych tamtych cza­
sów fascynuje się książką Bliss La- 
nea pt. “Widziałem Polskę zdra­
dzoną,” otóż tu dopiero, w książce 
Modrzejewskiego można znaleźć 
szczegółowe opisy wielu epizodów 
historycznych okresu tuż powojen­
nego. Autor daje świadectwo, jak to 
naród polski został zgwałcony po­
litycznie przez sowieckich zbirów 
przy pomocy zachodnich aliantów.

Wprawdzie od czasu II Wojny

Zapisy Do Szkoły
Lato dobiega końca i czas pomy­

śleć o powrocie do szkoły. W związku 
z tym Polska Szkoła im. Marii Ko­
nopnickiej przy parafii Pięciu Braci 
Polaków Męczenników, 4327 S. Rich­
mond, Chicago, II. 60632, pod patro­
natem Zjednoczenia Polskiego Rzym­
sko — Katolickiego i Zrzeszenia Nau­
czycieli Polskich, ogłsza zapisy na rok 
szkolny 1985/86 do wszystkich klas 
szkoły podstawowej, gimnazjum oraz 
do klasy specjalnej dla dzieci nie 
mówiących po polsku. Równocześnie 
pragniemy poinformować, że od ze­
szłego roku została wprowadzona re- 
ligia w j. polskim.

Zajęcia w szkole podstawowej skła­
dają się z trzech godzin nauki: j. 
polskiego, historii i geografii Polski.

Program nauczania gimnazjum 
obejmuje kurs literatury polskiej od 
początków piśmiennictwa do chwili 
obecnej. Dla chętnych dodatkowo je­
dna godzina kółka dramatycznego 
lub chóru.

Przy szkole istnieje również druży­
na harcerska dla dziewcząt i chłop­
ców.

Zapisy odbędą się w dniu 24 sier­
pnia br. w budynku szkolnym od godz. 
10-tej rano do 2-giej po południu. 
Członków Z.P.R.K. prosimy o przy­
niesienie ze sobą książeczek ubezpie­
czeniowych, w celu sprawdzenia przy­
należności do organizacji.

Pierwszy dzień nauki przypada w 
sobotę 7-go września, dla klas rannych 
od godz. 9-tej do 12-tej, dla klas 
popołudniowych od godz. 1-szej do 
4-tej.

Stanisława Zielińska-kier. szkoły 
Edward Muszalski-prezes Kom. Rodź. 

Światowej wielu pisarzy o tym już 
wspominało, ale żaden z nich tak 
prosto z mostu i z takimi szczegó­
łami nie przedstawił ówczesnej sy­
tuacji, jak to zrobił major Józef 
Modrzejewski, kawaler orderu Vir- 
tuti Militari V klasy.

Książka ta mimo swego uroku 
powinna stać się podręcznikiem 
szkolnym nowożytnej historii Pol­
ski. Jest to źródłowa praca o tym co 
się działo w konspiracji w okresie 
Drugiej Wojny Światowej, jak i po 
wojnie.

Przedstawia rodowód PRL-u. Jak 
wyglądała reforma rolna i wieś pol­
ska w początkach istnienia zamor­
dyzmu sowieckiego na terytorium 
Polski.

Przedstawiona została jawna wal­
ka z komunistyczną władzą, pro­
wadzona przez partie polityczne. 
Przedstawiona jest działalność De­
legatury Sił Zbrojnych w kraju. 
Wolność i Niezawisłość — czyli WIN 
w pierwszym okresie działalności, 
na terenie Polski, jak i w woje­
wództwach krakowskim i rzeszow­
skim.

Opis podziemnych organizacji woj­
skowych partii politycznych. Przed­
stawiona została “Wojna domo­
wa,” “Wybory” — przez tymcza­
sowy “rząd” polski. O terrorze sto­
sowanym przez “władzę ludową” 
na narodzie polskim. O kołchozach, 
o oficerach sowieckich w armii 
PRL-u.

Opisana jest prawda o wywoże­
niu urządzeń przemysłowych do 
ZSSR. Kwestia antysemityzmu. O 
wzmożeniu zimnej wojny. O spisku 
w wojsku.

A do bardzo ciekawych roz­
działów należy zaliczyć “Sylwetki 
przywódców Podziemia.”

Całość zawiera 200 stron i kosztu­
je $9.00. Przy przesyłce pocztą o do­
lara więcej, pisząc na adres:

Stefan Kowalik, 90 Placówka 
SWAP, 6005 w Irving Park Rd., Chi­
cago, Illinois 60634, lub dzwoniąc na 
telefon: 278-2774.

Kto kupi ten nie pożałuje!
Stefan Kowalik

Irving Park 
Celebration

Dzielnicowa Izba Handlowa Irving 
oraz Biuro Mayora d/s imprez spe­
cjalnych, organizują w dniach 7/8 
września, drugą kolejną doroczną 
imprezę — “Irving Park Celebra­
tion”.

Impreza odbędzie się w Parku In­
dependence, pod adresem 3945 N. 
Springfield Ave., w godz. od 10 rano 
do 9 wiecz.

W programie wiele atrakcji dla 
młodzieży i starszych: występy ze­
społów tanecznych i muzycznych, 
dancing, specjalne gry dla dzieci.

Wstęp wolny.
“Koordynatorem” występu jest aid. 

Joseph S. Kotlarz.
W sprawie bliższych informacji 

można telefonować tel. nr.: 463-3505.

Długość Doby
Doba nie trwa 24 godziny. Do­

kładnie trwa 23 godziny, 56 minut i 
4,1 sek.

Rozpowszechniajcie 
“Dziennik Związkowy’’

BAMENDA, KAMERUN — Papież Jan Paweł II w towarzystwie 
miejscowych dostojników. Ceremonię zakłócił padający rzęsisty 
deszcz. (REUTER)
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Komunikat Studium
Północno Amerykańskie Studium 

Spraw Polskich powiadamia, że w so­
botę dnia 24-go sierpnia b.r. o godzi­
nie 1-szej po południu (Eastern Time, 
w Chicago 12-ta w południe), odbę­
dzie się zebranie pod hasłem “Wolna 
Trybuna: Tylko o Polsce”.

O godzinie 11:30 AM, będzie podany 
dla zainteresowanych obiad w cenie 
$12 od osoby.

Zebranie i obiad odbędzie się w 
restauracji Schwarz’s Chalet 815 West 
Michigan przy skrzyżowaniu z ulicą 
Oakland, w Kalamazoo, Michigan.

Dojazd z Chicago: po Interstate 
94 na wschód. Zjechać należy na

zjeździe nr. 75 (Oakland Drive) na 
północ. W czasie przerwy popołudnio­
wej podane będą kawa, herbata i 
ciastka.

Zakończenie zebrania przewidziane 
jest na godzinę 6-tą wieczorem.

Ewentualne zgłoszenia prosimy kie­
rować na:

Prof. S. Leja, 931 Oakladn Drive, 
Kalamazoo, MI 49008 do dnia 18-go 
sierpnia b.r. Czeki prosimy wystawiać 
na S. Leja. Goście, nie członkowie 
Studium mile widziani.

Stanisław Jaworski —
sekretarz Komitetu Wykonawczego

Zjazd Zespołu Kujawiaki
W Kolegium Związkowym w Cam­

bridge Springs, Pa. odbędzie się w 
dniach 23-25 sierpnia zjazd Kujawia­
ków, z okazji 20-lecia istnienia zespo­
łu.

Impreza rozpocznie się w piątek, 
23 sierpnia, o godz. 6 wiecz., na dzie­
dzińcu Kolegium - spotkaniem towa­
rzyskim.

W sobotę, w kafeterii, w godz. mię­
dzy ll;30 a 12:30 po południu bę­
dzie śniadanie. O godz. 1 po poł., w 
auli im. Marii Curie-Skłodowskiej — 
zebranie organizacyjne. Planowane 
jest zorganizowanie rejonowych od­
działów b. członków zespołu “Kuja­
wiaki” (Kujawiaki Alumni).

W godz. 3:30 do 5 po poł., zorgani­
zowane będzie spotkanie pt. “Sięga­
jąc pamięcią daleko wstecz . . .” 
(“Remember Way Back When ...”). 
W programie — przymierzanie ko­
stiumów z dawnych lat, wspólne foto­
grafie, może jakieś tańce. Muzycy z 
instrumentami — mile widziani.

W sobotę, o godz. 5:30 wiecz. odpra­
wiona będzie Msza św. W godz. od 
7:30 do 9 wiecz., będzie kolacja i 
dancing.

Dożynki Lwowskie
Doroczne Dożynki Zw. Przyjaciół 

Wsi Polskiej w tym roku odbędą 
się w niedzielę, 25-go sierpnia, w Ogro­
dzie Woźniaka, 2530 Blue Island Ave., 
w Chicago.

Program rozpocznie się o godz. 
2:30 po poł.
Scenariusz napisał Ref-Ren i “Dożyn­
ki Lwowskie” przeniosą gości myśla­
mi do przedwojennego Lwowa.

Plejada artystów Teatru Ref-Rena 
będzie wykonawcami “Dożynek 
Lwowskich”, a to: Julita Mroczkow­
ska, Barbara Kożuchowska, Nina Sie­
maszko, Ref-Ren, Zygmunt Kossa­
kowski, Henryk Mroczkowski, Zyg­
munt Szepett, Stefan Wicik.

Akompaniować będzie H. Wawrze- 
czek. Dodatkową atrakcją będzie wy­
stęp zespołu tanecznego “Polonez” 
i Chóru im. St. Moniuszki.

W części oficjalnej poprzedzającej 
część artystyczną wygłoszą prze­
mówienia “Goście Honorowi”: ks. 
Każ. Wronka, prezes KPA i ZNP 
mec. Alojzy Mazewski i senator sta­
nowy Judy Baar Topinka.

Po widowisku dożynkowym zabawa 
taneczna. Grać będzie orkiestra “Blue 
Band”.

Całą Polonię zaprasza Zw. Przyja­
ciół Wsi Polskiej.

Jarmark Różności 
w Niles

The Niles Events Committee za­
prasza na czwarty doroczny jarmark 
różności, 31 sierpnia i 1 września.

Jarmark odbędzie się przy Culver 
School, przy skrzyżowaniu Oakton 
i Waukegan Rd. w Niles, w godz. 
od 8 rano do 5 po poł.

Dochód z imprezy zostanie prze­
znaczony na cele około 50 organiza­
cji, które wchodzą w skład Niles 
Events Committee.

Po wszelkie informacje proszę 
dzwonić: 1-800 — SWAP SHOP lub 
774-3900. 

W niedzielę, o godz. 11 rano podane 
będzie śniadanie z szampanem — 
(Champaign Brunch). Zaraz po tym 
obecny zespół “Kujawiaków” zapre­
zentuje widowisko taneczne, w sali 
szkoły średniej w Cambridge Springs.

W sprawie dokonania rezerwacji 
oraz bliższych informacji należy 
zwracać się do: Kujawiaki Reunion, 
Alliance College, Cambridge Springs, 
Pa. 16403, tel. (814) 3984575.

Zapisy Do Polskiej 
Szkoły im. Sw. M. Kolbe

Polska Szkoła im. św. M. Kolbe 
przy parafii św. Konstancji 5841 W. 
StronAve., zawiadamia, że zapisy na 
nowy rok szkolny 1985/86 odbędą się 
w sobotę, 24 sierpnia br., od godz. 
10 rano do 2 po poł. w budynku szkol­
nym.

Pragniemy poinformować wszy­
stkich zainteresowanych, że w bie­
żącym roku szkoła otwiera pierwszą 
klasę licealną

Lekcje rozpoczynają się 7 wrze­
śnia o godz. 10:15 pierwsza zmiana, 
a o godz. 12:45 druga zmiana.

Msza Święta rozpoczynająca rok 
szkolny odprawiona zostanie 8 wrze­
śnia o godz. 8:30 rano w Kościele 
Sw. Konstancji.

Celina Opoczko-Bartosz 
kierowniczka szkoły

Uwaga
Tow. Ratunkowe

Kalwaria Paclawska
Towarzystwo Ratunkowe Kalwaria 

Paclawska zaprasza do wzięcia udzia-' 
łu w uroczystościach związanych z 
poświęceniem kościoła w Iskrzyni 
koło Krosna, która odbędzie się w 
sobotę, 24 sierpnia, w sali Lusaka 
Mission, przy 6965 W. Belmont.

O godz. 7 wiecz. odbędzie się uro­
czysta Msza św. Następnie — zabawa 
taneczna, przy dźwiękach doborowej 
orkiestry.

Po informacje proszę dzwonić pod 
nr. 825-5915.

Ch. Kański — prezes

Festiwal Sztuki 
i Rzemiosła

W dniu 24 sierpnia, w sobotę, od­
będzie się 4 Doroczny Festiwal 
Rzemiosła i Sztuki, z którego do­
chód w całości przeznacza się na 
Augustana Center—placówki świad­
czącej na rzecz dzieci i dorosłych 
spóźnionych w rozwoju psychicz­
nym i fizycznym.

Przedmioty sztuki i rzemiosła 
będzie można nabyć w cenie do 75 
doi. Wstęp wolny.

Festiwal Etniczny
Boulevard Arts Center, zaprasza 

w dniu 24 sierpnia na Festiwal Etni­
czny, który rozpocznie się o godz. 10 
rano na Garfield Boulevard, pomię­
dzy ulicami Honore i Wood.

Weźmie w nim udział wiele grup 
etnicznych, m.in.: Meksykanie, Li­
twini, Polacy, Portorykanie i inni, 
dzieląc się swymi narodowymi trady­
cjami, w pieśniach, tańcach, muzy­
ce, malarstwie i rzemiośle.

Po informacje można dzwonić do 
Alice Bonds lub Pat Devine. Tel.: 
925-6313.

“Miesiąc Dziedzictwa 
w Stanie Ohio

Kongres Polonii Amerykańskiej 
Wydział Ohio informuje, że w dniu 
25-go sierpnia 1985 r. o godzinie 6-ej 
wieczorem w kościele Przemienienia 
Pańskiego będzie celebrowana Msza 
Święta Dziękczynna z okazji “Mie­
siąca Dziedzictwa”, który jest entu­
zjastycznie święcony na terenie ca­
łych Stanów Zjednoczonych.

Po Mszy św. przeprowadzimy krótki 
program (na dole w kafeterii) ściśle 
związany z tą uroczystością (około

Zapisy Do Szkoły 
im. T. Kościuszki

Zapisy do Polskiej Szkoły im. Ta­
deusza Kościuszki w Chicago na nowy 
rok szkolny 1985/86 odbędą się w so­
botę, 24 sierpnia br. w sali para­
fialnej Sw. Jakuba pod adresem 2430 
N. Mango w godz. 10:00 — 2:00 po 
południu.

Szkoła rozpocznie kolejny 35-ty rok 
działalności. Przewiduje się 26 kom­
pletów nauczania w 8 klasach szkoły 
podstawowej i 4 w klasach gimna­
zjalnych.

Szkoła nasza korzysta z dwóch po­
mieszczeń: przy parafii Sw. Włady­
sława 5335 W. Rosco oraz przy para­
fii Sw. Jakuba — 2412 N. Mango.

Do klasy I-ej przyjmowane są dzie­
ci w 6-tym roku życia, mówiące po 
polsku. Do klas wyższych przyjmo­
wani są uczniowie na podstawie świa­
dectwa szkolnego z naszej czy też 
innej szkoły.

Składka członkowska od jednego 
dziecka wynosi $110,00, od dwojga lub 
więcej dzieci $130,00. Kwotę tę należy 
uiścić w całości przy zapisach.

Przy szkole im. T. Kościuszki dzia­
ła zespół taneczny prowadzony przez 
choreografa K. Siemaszko. Zgłosze­
nia można dokonać w czasie zapisów 
do szkoły.

Rodzice nie ponoszą żadnych opłat.
W dniu zapisów będą sprzedawane 

także zeszyty oraz podręczniki szkol­
ne.

Barbara Woźniak-dyrektor szkoły 
Kazimierz Oleksy-prezes Koła 

Rodzicieleskiego
Halina Dembowska-sekr. koresp.

Zapisy Do Szkoły 
Im. I. Paderewskiego 
Zarząd Koła Rodzicielskiego i Kie­

rownictwo Polskiej Szkoły im. Igna­
cego Paderewskiego w Niles podaje 
do wiadomości, że zajęcia lekcyjne 
w bieżącym roku szkolnym 85-86 roz- 
poczną się w sobotę, dnia 7 wrze­
śnia o godz. 9-tej rano, w budynku 
szkolnym parafii Sw. Izaaka, przy 
8101 West Golf Road Niles, Ill.

Zapisy uczniów od klasy I-szej do 
VIII i przedszkola, oraz sprzedaż 
podręczników będą odbywały się w 
tym dniu od godziny 8-ej rano.

Po dalsze informacje proszę dzwo­
nić do p. Ireny Żarczynskiej 966-1542, 
lub p. Barbary Śliwa tel. 965-3554.

Błażej Skoczeń-Prezes Koła 
Rodzicielskiego

“Septemberfest” 
w Blue Island

W związku z przypadającą 150 ro­
cznicą powstania miasteczka Blue 
Island (w południowej części mia­
sta), komitet obchodów organizuje 
14 i 15 września “Septemberfest”.

Obchody odbędą się w Memorial 
Park, przy 12700 S. Highland, Blue 
Island od godz. 10 rano do zmierzchu.

W programie festiwalu: pokazy 
starych roczników samochodów, wy­
stawa sztuki i rzemiosła, tańce etni- 
■czne, muzyka, smaczne jedzenie.

W sprawie bliższych informacji 
można telefonować pod nr.: 371-1688 
do Evelyn Tiberi.

25 minut), a następnie spotkanie to­
warzyskie przy kawie i ciastkach. 
Uroczystość przygotowuje zarząd 
Wydziału KPA na Ohio.

Do biura Wydziału KPA i do pre­
zesa J. Ptaka wpłynęło od tej pory 
sporo proklamacji z całego terenu 
powiatu Cuyahoga i od Mayora Voino- 
vicha, oraz Congressional Record, 
w którym Senator John Glenn przed­
stawił swoją opinię na temat “Polish 
American Heritage Month”.

Zapraszamy serdecznie liczne rze­
sze Polonii do udziału w tej uroczy­
stości. Prosimy bardzo o zawiado­
mienie jak największej liczby osób 
Waszej Organizacji.

W międzyczasie kilka stacji radio­
wych i prawdopodobnie stacje TV 
nadadzą krótkie wiadomości na ten 
temat.

Zarząd Wydziału KPA na Ohio

Z Klubu Marynarskiego 
Morskie Oko

Klub Marynarski Morskie Oko za­
prasza na wycieczką do Ojców Sal- 
watorianów w dniu 25 sierpnia. Odbę­
dzie się odpust i piknik. Smaczne 
posiłki i doborowa muzyka. Odjazd z 
48 i Western o godz. 11:30 rano, z 
47 i Wolcott o 11:35 z z 51 i Ashland 
o 11:40 rano.

Bilety po 6 doi. od osoby.
W dniu 31 sierpnia — wycieczka do 

Tremendous Fruit Farm, na jabłka, 
gruszki, śliwki i brzoskwinie. W pro­
gramie smaczny obiad. Odjazd o godz. 
8 rano z 48 i Western.

Bilety po 30 doi. od osoby.
Po rezerwacje proszę dzwonić do 

M. A. Białek - 434-1388.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Bankiet Gr. 694 ZNP 
Tow. Synowie Wolności
Tow. Synowie Wolności, Gr. 694, 

ZNP uprzejmie zaprasza wszystkich 
na Bankiet i Bal, z okazji 80-lecia 
swego istnienia, który odbędzie się 
w niedzielę, 29 września, w sali Mo- 
skal’s Mayfair Hall, przy 5639 N. 
Milwaukee Ave., Chicago, III.

Bilety w cenie $17,50 od osoby, co­
cktails — 2:30 po poł., kolacja — 4:30 
po poł.

Muzyka: Pasierb Orkiestra.
Po bilety i rezerwacją proszę dzwo­

nić do A. Brzezinski. Tel. 278-6588.

Zebranie Gr. 119 ZNP 
Tow. Serc Polskich

Zarząd Grupy 119 zawiadamia 
wszystkich członków, że najbliższe 
zebranie Grupy odbędzie się w piątek 
23 sierpnia o godz. 7:00 wieczorem.

Miejscem naszego spotkania będzie 
jak zwykle górna sala w budynku 
SPK Koło nr. 31 przy 3242 North 
Pulaski Rd.

Ze względu na powagę omawia­
nych na zebraniu spraw, prosimy 
naszych wszystkich członków o liczne 
przybycie.

Ireneusz Stypik-sekr. prot.

Zebranie Gr. 2927 ZNP 
Tow. Wierność

Towarzystwo Wierność Grupa 2927 
ZNP odbędzie swoje miesięczne ze­
branie w środę, 21 sierpnia, o godz. 
7 wiecz. w Cornell Park przy 51 
i Wood St.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie ze względu na ważne spra­
wy jakie mamy do omówienia.

M. Winiecka-prezeska 
M. Pawlikowska-sekret. prot.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesięcu a nazwiska zwycięzców

■ ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodowego 

Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w konkursie.
■ ■■ M ■■■■■■ ■■ ■■■■■■ ■■■■■■ M ■ ■■ ■■

SIERPIEŃ 1985

Imię, Nazwisko________________________________________________ |

------------------------------------------------------------------------- 1 
Numer domu, ulica-------------------------------------------------------------------- |

Miasto________________ Stan_____________ Zip code_____________ |

Kupon należy wysłać na adres:
CZYTELNIK MIESIĄCA

Dziennik Związkowy
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646
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WARUNKI PRENUMERATY

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $15.00
Półrocz. (6 mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 
W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE 
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy) 35ę

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00 
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Problemy z Urodzajem
W tym roku pogoda sprzyjała plonom. Roz­

poczęły się już żniwa i jak zapowiadają znawcy, 
spodziewany jest szczególnie duży urodzaj, 
zarówno w Stanach Zjednoczonych, jak też 
prawie we wszystkich krajach całego świata.

Nawet w Związku Sowieckim, gdzie od kilku 
lat plony nie były zbyt obfite, w tym roku spo­
dziewane są znacznie większe zbiory, przynaj­
mniej o 14 proc, większe niż w roku ubiegłym.

W normalnym układzie rzeczy większe zbiory 
powinny napawać rolników radością, bo prze­
cież dzięki większym zbiorom, będą mogli wię­
cej zarobić, sprzedając je. Tymczasem, jak in­
formują obserwatorzy sprawa wygląda zupeł­
nie inaczej. Zamiast cieszyć się, amerykańscy 
farmerzy nastawieni są raczej pesymitycznie, 
ponieważ większe plony oznaczają obniżkę cen 
produktów rolnych, a co za tym idzie, utratę 
dochodów.

Wskutek obfitych zbiorów, zarówno w Sta­
nach Zjednoczonych, jak też w innych krajach 
zmniejszy się popyt na zboże, będzie się ekspor­
tować mniej kukurydzy, pszenicy, jęczmienia i 
innych produktów rolnych.

Obliczono, że w tym roku światowa produk­
cja ziarna osiągnie rekordowo 1.4 miliarda ton.

Wśród najbardziej liczących się w produkcji 
rolnej państw, Związek Sowiecki w tym roku 
najprawdopodobniej zwiększy zbiory o przy­
najmniej 14 proc., natomiast Chiny notują bar­
dzo poważną poprawę w swym rolnictwie, wy­
rażającą się zwiększeniem produkcji rolnej. W 
porównaniu ze zbiorami lat 1978-79 Chiny 
zbiorą w tym roku o 50 proc, więcej plonów.

W Argentynie i Kanadzie notuje się również 
rekordowe zbiory, podobnie jak stosunkowo 
dobrze wygląda sytuacja rolnictwa w nie­
których państwach Trzeciego Świata. Stąd 
mniejsze zapotrzebowanie na zboże, zmniej­
szenie światowego eksportu.

Amerykańscy farmerzy będą więc mieli nie 
lada trudności. Produkują tyle, że dawno już 
zaspokoili potrzeby mieszkańców naszego kra­

ju. Zmniejszenie zapotrzebowania na produkty 
rolne innych państw oznacza, niższe ceny, czę­
sto poniżej kosztów związanych z uprawą.

Większe plony oznaczają też, że wszystkie 
nadwyżki rolne, sprzedadzą farmerzy rządowi, 
który będzie musiał znaleźć dość funduszy na 
opłacanie przechowywania kupionych przez 
siebie plonów.

Równocześnie, zamiast — jak by się przypu­
szczało — z radością głosić o ewentualnych ob­
niżkach cen żywności, spodziewanym jest, że 
wprawdzie ceny te nie ulegną zmianom, ale 
wiele tysięcy mieszkańców raczej niekorzystnie 
odczuje urodzaj.

Przede wszystkim farmerzy mogą się spo­
dziewać dodatkowych niedoborów finansowych. 
Wskutek niższych cen — otrzymają mniej pie­
niędzy i nie będą w stanie spłacić pożyczek za­
ciągniętych na zakup ziarna oraz sprzętu ko­
niecznego do uprawy roli.

Z kolei, przez niewypłacalność farmerów wie­
lu bankom ściśle związanym z rolnictwem 
grozi bankructwo, a jeśli już nie bankructwo to 
przynajmniej poważne trudności.

Dalszym następstwem urodzaju będzie mniejsze 
zainteresowanie kupnem nowego sprzętu rolni­
czego — nie będzie się bowiem opłacać upra­
wiać ziemi. Tak więc, w dalszej kolejności, za­
powiadany jest zastój w przemyśle dostarcza­
jącym sprzętu rolniczego. A więc, zmniejszenie 
ilości stanowisk pracy — brak zajęcia dla ty­
sięcy robotników.

Zwraca się też uwagę na jeszcze inną kon­
sekwencję urodzaju. Wraz ze spadkiem cen 
produktów rolnych, zmniejszeniem dochodów 
farmerów i zwiększenie ich długów, spadnie 
zainteresowanie kupnem ziemi uprawnej, czyli 
wartość gospodarstw rolnych poważnie zma­
leje.

Tak więc, w przypadku amerykańskich rol­
ników, dobre zbiory wcale nie oznaczają zwię­
kszenia dobrobytu.

Praca, Czy Emerytura?
Dotychczas, w myśl prawa ustanowionego 

dla całego kraju, prawa federalnego, żaden 
pracodawca nie mógł zmuszać pracownika, 
który doszedł do wieku emerytalnego (65 lat) do 
przejścia na emeryturę. W myśl tego prawa, 
które obowiązuje od 1978 r. nie można zmuszać 
do emerytury osoby, które nie osiągnęły jeszcze 
70 lat...

Równocześnie, w kilku już stanach wprowa­
dzono specjalne prawa stanowe zabraniające 
prace dawcom w ogóle zmuszania osób w wieku 
emerytalnym do przechodzenia na spoczynek, 
bez względu na ich wiek. W wielu innych spra­
wach podobne propozycje ustaw czekają na 
zatwierdzenie ustawodawców.

W Kongresie Stanów Zjednoconych przed­
łożono też podobną propozycję, która jeśli zo­
stanie zatwierdzona, obali zupełnie uprawnie­
nia pracodawców odnośnie zmuszania do 
emerytury ludzi starszych, którzy będąc w pełni 
sił fizycznych i umysłowych do wykonywania 
pracy, decydują się pozostać na stanowiskach.

Ciekawsze jest jednak nastawienie samych 
pracodawców do tego zagadnienia. Wbrew opi­
nii bardzo nielicznej opozycji, stwierdzających, 
iż utrzymanie na posadach ludzi w wieku 
emerytalnym doprowadzi do pewnego zastoju, 
szczególnie utrudniającego ludziom młodym 
podejmowanie pracy — większość z chęcią ko­
rzysta z doświadczenia, wiedzy i umiejętności 
seniorów.

Podkreśla się, że zapowiedziane na przyszłe 
lata zmiany demograficzne mogą doprowadzić 
nawet do pewnych braków na rynku pracy, 
stąd tym cenniejsi będą pracownicy starsi i do­
świadczeni, lojalni wobec firmy w której prze­
pracowali poważną część swego życia.

Z wartości swych doświadczonych pracow­
ników dawno już zdawali sobie sprawę praco­
dawcy. Niektóre firmy przed wieloma laty pro­
wadziły u siebie specjalne programy dzięki 
którym zachęcano osoby w wieku emerytalnym 
do pozostania na stanowiskach.

Jak wynika z artykułu zamieszczonego w 
“U.S. News and World Report”, szczególnie w 
przemyśle maszynowym ceni się niezmiernie 
umiejętności i doświadczenie starszych pra­

cowników, czy to inżynierów, konstruktorów, 
czy też mechaników obsługujących bardziej 
precyzyjne i skomplikowane maszyny.

Podkreśla się równocześnie, że obawy o 
“przeludnienie” emerytami w zakładach pracy 
są bezpodstawne, ponieważ jak wynika z do­
stępnych danych, większość mieszkańców Stanów 
Zjednoczonych, z ochotą decyduje się na emery­
turę, a nawet w wielu wypadkach przechodzi w 
stan spoczynku wcześniej, niż przewidują prze­
pisy, tzn. przed ukończeniem 65 lat.

W ostatniej dekadzie zanotowano bardzo 
wiele wypadków wcześniejszego przejścia na 
emeryturę. Szczególnie wiele było ich w latach 
1981-82, kiedy warunki ekonomiczne zmusiły 
niektóre firmy do proponowania swym pra­
cownikom wcześniejszych emrytur. W tym 
właśnie okresie notowano, że przeważnie na 
emeryturę decydowali się ludzie w wieku od 60 
do 62 lat, czyli znacznie wcześniej, niż wyzna­
czonego prawem wieku emerytalnego.

W obecnych czasach emeryturę nie traktuje 
się jako przejście w stan spoczynku—w sensie zu­
pełnej bezczynności. Wprost przeciwnie. Wielu 
emerytów właśnie wtedy planuje sobie życie 
według długoletnich marzeń. Jeśli warunki fi­
nansowe odpowiadają, właśnie będąc na emery-1 
turze, zwiedzają kraj i świat, uczestniczą w 
różnych imprezach — prowadzą nadal bardzo 
aktywny tryb życia.

Ci znów, którzy decydują się na kontynuo­
wanie pracy, nie robią tego — jak potwierdzają 
statystyki, z pobudek materialnych. Uważają 
raczej, że właśnie w pracy, na stanowisku które 
zajmowali od lat, najlepiej im żyć. Pracują, bo 
kochają pracę i jak stwierdził jeden z pracu­
jących seniorów 76-letni mechanik “byłbym 
zgubiony, gdybym nie miał co robić”.

Zgadzamy się i popieramy dążenia ustawo­
dawców, aby znieść wszelkie granice odnośnie 
wieku emerytalnego i pozwolić tym wszystkim 
seniorom, którzy czują się na siłach, aby nadal 
służyli społeczeństwu przez swą pracę w wy­
branych gałęziach przemysłu, handlu lub na 
innych stanowiskach. Wszyscy możemy bo­
wiem skorzystać z ich doświadczenia i wiedzy.

Ireneusz Stypik

Sierpniowe Refleksje
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kto Kryje Się
Za Terroryzmem?

THE CHRISTIAN SCIENCE MO­
NITOR — Komentator Charles Wa­
terman uważa, że trudno jest udowo­
dnić które z państw sprawuje kontro­
lę nad terrorystami. Z drugiej jednak 
strony świat poszukuje sposobów, 
aby ustalić ostateczną odpowiedzial­
ność za akcje małych ale bojowych 
państw, jak też różnego typu rebel­
iantów oraz terrorystów.

Stojąc wobec jednego aspektu tego 
dylematu prez. Reagan napiętnował 
nie tak dawno Libię, Iran, Koreę Pół­
nocną i Nikaraguę jako odpowie­
dzialne za akty przemocy, gdyż pań­
stwa te popierają i kontrolują ter­
roryzm przeciw Stanom Zjednoczo­
nym. Ale ustalenie wyraźnie jasnej 
odpowiedzialności nie jest łatwe.

W większości wypadków informa­
cji o terroryźmie, powstaniach oraz 
zwykłych agresjach bardzo trudno 
jest zdobyć.

Dla przykładu czy Sowiety “kontro­
lują” Wietnamczyków w Kambodży, 
Syryjczyków w Libanie czy też (OWP) 
oraz Kubańczyków w Nikaragui?

Czy Stany “kontrolują” Izrael lub 
Pakistan jak też “contras” w Nika­
ragui?

Albo czy Libia “kontroluje” działa­
nia różnych terrorystycznych grup, 
jakie popierała przez lata, lub czy 
Kuba kieruje rebeliantami z Salwa­
doru?

Trzeba odpowiedzieć na wiele pytań 
zanim można będzie zdecydować czy 
jakieś państwo wydało zarządzenia 
i kontrolowało akty agresji lub ter­
roryzmu. Niektórzy Libańczycy i 
Irańczycy poperali w przeszłości 
terroryzm.

Jeśli nie kontrolują agresji, czy 
państwo udzielające pomocy w do­
stawach broni i innego rodzaju ma­
teriałów i urządzeń, może przyjmo­
wać założenie, że jego klienci będą 
zachowywali się w określony sposób? 
A jeśli tak, czy taka polityka będzie 
stanwiła uzasadnienie odpowiedzial­
ności za podejmowane akcje?

Problemy “kontroli” też trzeba roz­
ważać bardzo skrupulatnie. Stany 
nie “kontrolują” Izraela, ale wielu 
Arabów wierzy w “kontrolę”, skoro 
Izrael ma poważne wpływy w Wa­
shingtonie. Przecież Izrael jest silnie 
uzależniony, gospodarczo i finanso­
wo, od amerykańskiej pomocy (w 
następnym roku otrzyma $3.6 biliona 
w różnego typu pomocy).

Ale wewnętrzna polityka amery­
kańska, która uwzględnia środowiska 
polityczne wyborców, dalej zaś wy­
mogi międzynarodowego bezpieczeń­
stwa i względy na polityczne potrze­
by w stosunkach amerykańsko — izra­
elskich wyraźnie ustalają ogranicze­
nia w jakiej mierze Stany mogą 
wpływać na politykę Izraela.

Fannie Mae 
Zaciska Pasa

Federal National Mortage Associa­
tion ogłosiła ostatnio nowe, znacznie 
bardziej rygorystyczne zasady przy­
znawania pożyczek hipotecznych in­
formuje tygodnik “Newsweek”. Zgo­
dnie z nowymi postanowieniami, otrzy­
manie pożyczki na kupno domu bę­
dzie znacznie trudniejsze.

Powodem wprowadzenia zmian w 
polityce Fannie Mae były coraz czę­
stsze skargi instytucji bankowych.. 
Wprowadza się wymóg wyższych niż 
do tej pory przedpłat (tzw. down­
payment) przy kupnie domu, co w 
efekcie spowoduje ograniczenie popytu 
na rynku realnościowym.

Postanowienie Fannie Mae sa jedy­
nie wytycznymi dla działalności insty­
tucji kredytowych, którym w zasa­
dzie pozostawiono wolna rękę co do 
ich stosowania.

“Wzrastająca ilość zarejestrowa­
nych przypadków zalegania ze spła­
tami pożyczek hipotecznych świadczy 
o tym, że system kredytowy jest zbyt 
liberalny” — powiedział dziennika­
rzom przedstawiciel Fannie Mae jak 
nazywa się potocznie Federal National 
Mortgage Association. Zaciśnięcie pa­
sa kredytowego — jego zdaniem — 
zaostrzy kryteria przyznawania poży­
czek i poprawi standart rynku nie­
ruchomości w przyszłości”.

Równocześnie z podwyższeniem 
“downpayment”, wprowadza się 
ostrzejsze wymagania odnośnie wyso­
kości dochodów osób starających się 
o hipotekę.

Już 41 lat minęło od pamiętnego 
1-go sierpnia 1944-go roku. Powstanie 
Warszawskie, które tego dnia wybu­
chło było niewątpliwie jednym z naj­
ważniejszych etapów walki o wolność 
Narodu Polskiego, który prowadziła 
Armia Krajowa.

Taj jak corocznie, tak i w tym roku 
— Warszawa, cała Polska, żołnierze 
Armii Krajowej, wszyscy Polacy w 
Kraju i rozsiani po całym świecie, 
dadzą ponownie wyraz w swych my­
ślach i wiecznie żywych wspomnie­
niach, niezapomnianym dniom i no­
com walk na barykadach Warszawy.

Pomimo, że głównym celem Powsta­
nia Warszawskiego było opanowanie 
Stolicy — co w znacznej części się 
udało, Powstanie miało inny jeszcze 
nie mniej ważny cel — moralno po­
lityczny, który został przez bohater­
ski lud Warszawy całkowicie osią­
gnięty.

Warszawa roku 1944-go dała świa­
dectwo jakim był wówczas i jest dzi­
siaj Naród Polski.

Legendarna Stolica jak wiele razy 
w historii, tak i w Powstaniu War­
szawskim 44-go, zdała bohatersko 
straszliwy egzamin na swych dymią­
cych gruzach. Bohaterami byli żoł­
nierze, których jedyną bronią przeciw 
czołgom, samolotom i działom były 
zwykłe pistolety i buteli z benzyną.

Bohaterami były kobiety, które pod 
kulami opatrywały rannych i prze­
nosiły meldunki. Które w zawalonych 
przez bomby piwnicach gotowały 
powstańcze posiłki, karmiły osieroco­
ne dzieci, a wśród ludzi zachowywały 
pogodę i spokój. Bohaterami były 
warszawskie dzieci, które jak mogły 
na swój sposób pomagały powstań­
com.

Bohaterem był cały lud Warszawy.
Walka powstańcza zatarła różnice 

między ludźmi i wykazała, że Polacy 
cenią prawdziwą wolność bardziej 
jak własne życie i potrafią wziąć 
odwet za zbrodnie i gwałty popełnio­
ne względem ich Narodu.

Dlatego też obok wspomnień o bo­
haterach Powstania Warszawskiego 
należy stale i wszędzie przypominać 
rolę jaką odegrali w upadku tego 
Powstania sowieci. Należy ciągle 
przypominać o zbrodni jakiej dokonał 
Stalin uniemożliwiając jakąkolwiek 
pomoc Powstańcom ze strony aliantów.

Tej sowieckiej zbrodni na walczą­
cej Warszawie — Naród Polski nigdy 
nie zapomni.

Smutnym jest fakt, że wypadki 
w Warszawie i sowiecka polityka 
w roku 1944 nie dały nic do myślenia 
Zachodowi.

Rok 44-ty był niczym innym jak 
ostrzeżeniem dla Świata przed grozą 
idącą ze wschodu. Niestety, lekcji 
tej Zachód wówczas nie zauważył.

Od pamiętnego sierpnia 44-go roku 
minęło już 41 lat. Naród Polski tkwi 
dalej w niewoli — innej co prawda, 
ale bardziej okrutnej, niewoli narzu­
conej przez stystem prześcigający 
faszyzm nie tylko w ilości ofiar. Me­
tody jakie stosują w swym ludobój­
stwie komuniści nie przychodziły 
nawet do głowy osławionym katom 
zS.S.

Do rodziny zniewolonych narodów 
Świata dochodzą coraz to nowe. Macki 
czerwonego pająka są już na całym 
Swiecie. Kuba, Wietnam, Nikaragua 
i walczący dzisiaj Afganistan — to 
tylko przykłady sowieckiej ekspansji 
na wolny jeszcze Świat.

Wiele mamy dowodów, że czas pra­
cuje dla wrogów ludzkości. Ile je­
szcze pokoleń Polaków i innych na­
rodów przeminie w czerwonej nie­
woli?

Czy mamy prawo pozostawiać w 
niej nasze dzieci i wnuki?

Czy nie jest naszym obowiązkiem 
walczyć dzisiaj o ich jutro?

Jakakolwiek alternatywa odbiega­
jąca od walki z okupantem to nic 
innego jak tchórzostwo i poddanie 
się oprawcom.

Czemu w minionych stuleciach lu­
dzie, którzy podrywali narody do wy­
zwoleńczych wojen byli uznawani za 
bohaterów? Do dnia dzisiejszego sto­
ją na całym Swiecie ich pomniki.

Czemu dzisiaj, każdy kto wspomni 
chociaż o walce z tyranią, zostanie 
zakrzyczany, a przekabaceni na stro­
nę czerwonych ludzie, działający pod 
płaszczykiem walki o “pokój” nazwą 
takiego szaleńcem, zbrodniarzem albo 
co niektórzy zrobią z niego faszystę. 
Stało się prawie rzeczą nagminną, 
że ze wszystkich zatwardziałych anty- 
komunistów robi się faszystów. Czyj 
to pomysł nie trudno się domyśleć. 
Wszystko to podobnie jak wspomniana 
już “walka o pokój” — to wymyślo­
ny na potrzeby Moskwy parawan.

Do nikogo nie dociera jakoś fakt, 
że w imię tego “pokoju” w sowie­
ckim wydaniu, komuniści wymordo­
wali już 300 milionów istnień lu­
dzkich na całym Świecie.

Gdy wspomnimy historię Naszego 
Narodu, jego 200-tu letnią niewolę, 
powstania przeciwko tej niewoli, aż 
wreszcie gdy wspomnimy Powstanie 
Warszawskie, trudno jest odpędzić 
od siebie te wszystkie refleksje. Tru­
dno jest o tym nie myśleć tym bar­
dziej gdy stanowi to jedyną drogę 
do upragnionej wolności, a wobec 
pesymitycznej sytuacji w dzisiejszym 
Swiecie myśli takie stają się jakby 
iskierką nadziei na jutro.

Historia Powstania Warszawskiego 
powinna być znana całemu Światu. 
Bohaterstwo jego żołnierzy powinno 
być natchnieniem dla wszystkich, 
którzy ten Świat zamieszkują.

Dwumiesięczny heroizm Ludu War­
szawy dowiódł, że Polacy potrafią 
się zorganizować i zdobyć na wysiłek 
budzący podziw wszystkich ludzi.

Na ten wysiłek stać wszystkich, 
którzy prawdziwie tak jak Polacy 
pragną wolności, wszystkich, których 
wolność jest w jakimkolwiek stopniu 
zagrożona.

Armia Krajowa, Powstanie War­
szawskie oraz jego żołnierze polegli 
w boju i ci pomordowani później 
w UB-eckich kazamatach udowodnili, 
że nieśmiertelny jest naród, który stać 
na takie powszechne bohaterstwo.

— Bo ci, którzy za naszą i waszą 
wolność zginęli — już zwyciężyli, a ci 
którzy żyją, walczyć będą dalej, zwy­
ciężą i dadzą ponownie świadectwo, 
prawdzie, że Polska żyje — gdy żyją 
Polacy.

Kandydaci Do Sądu 
Najwyższego US

Znający stosunki w sztabie Bia­
łego Domu zalecają, aby nie przy­
wiązać zbyt wielkiego znaczenia do 
spisów sędziów federalnych, którzy 
mają być potencjalnymi kandyda­
tami do nominacji na stanowiska w 
Sądzie Najwyższym, jeśli będą po­
wstawały wakanse.

Uważa się bowiem, że asytenci 
Prezydenta będą zalecali Prezy­
dentowi, aby mianował sędziów nie 
mających powiązań politycznych w 
Washingtonie.

Prócz tego uważa się, że Prezy­
dent będzie mianował ludzi stosun­
kowo młodych, którzy będą mogli 
urzędować 30 czy też nawet 40 lat, 
wprowadzając w życie ideologiczne 
i polityczne założenia prez. Rea­
gana.

Myśl
“Kto nie ma rozumu stosownego 

do wieku, stosowne do wieku spadają 
nań plagi”. Wolter 

Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczania należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki. Umieszczone 
poniżej opinie nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Podziękowanie
Pan Alojzy A. Mazewski 
Kongres Polonii Amerykańskiej 
Prezes * * «
Szanowny i Drogi Panie Prezesie.
W imieniu naukowców amerykań­

skich, którzy wezmą udział w obra­
dach Kongresu Kultury Polskiej na 
Obczyźnie, jak również w imieniu 
własnym, pragnę jak najgoręcej po­
dziękować Panu Prezesowi, a także 
wszystkim członkom Komitetu Wy­
konawczego KPA, za pomoc moralną 
i materialną udzieloną tym naukow­
com.

Dotacja Kongresu Polonii Amery­
kańskiej w wysokości 980 dolarów 
zabezpiecza profesorom: Stanisławo­
wi Barańczakowi (Harvard), Bogda­

nie Carpenter (Ann Arbor), Tymo­
teuszowi Karpowiczowi (UIC) i Alexo- 
wi Kurczabie (UIC), zakwaterowanie 
i wyżywienie w Londynie, w czasie 
trwania Kongresu (14 — 20 wrze­
śnia 1985), po prostu umożliwia im 
wyjazd.

Jest ona jeszcze jednym świade­
ctwem troski Kongresu Polonii Ame­
rykańskiej o ludzi kultury i nauki, 
o wolne polskie słowo i myśl, gdy to 
słowo i myśl coraz bardziej pęta 
się w Kraju.

Z wyrazami najgłębszego szacunku.
Prof, dr Tymoteusz Karpowicz 

Vice — Przewodniczący Sekcji Lite­
ratury Kongresu Kultury Polskej na 
Obczyźnie
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Z Bocznej Trybuny Sportowej
RQR/N-—

STRZELECKI POPIS 
GÓRNIKA ZABRZE

Kiedyś Skaldowie śpiewali pio­
senkę “Górą Górnik”. Dziś po kil­
kunastu latach znowu drużyna za­

brzańska jest na ustach wszystkich 
kibiców polskich. Początek sezonu 
ma imponujący. Po wygraniu 6:0 u 
siebie z Zagłębiem Sosnowiec ko­
lejną “ofiarą” strzeleckich popisów 
Górnika stał się lubelski Motor, 
który na własnym stadionie prze­
grał 0:4.

Znów dwie bramki strzelił Jan 
Urban, a lękający się przed sezo­
nem o miejsce w drużynie Andrzej 
Iwan — jedną. Czwartego gola uzy­
skał Andrzej Zgutczyński. Zabrza- 
nie przewyższali Motor o klasę, 
choć nie wykorzystali wszystkich 
swych atutów, bo nie grał z powodu 
choroby Andrzej Pałasz. Górnik ma 
obecnie doskonałe rezerwy i braku 
Pałasza nie było widać. Co ciekawe 
w wypowiedziach pomeczowych tre­
ner Hubert Kostka nie popadał 
bynajmniej w samozadowolenie — 
jak podaje Polska Agencja Prasowa. 
Przeciwnie, stwierdził, że Górnik w 
Lublinie zagrał poniżej swych moż­
liwości.

Oprócz Górnika na wyjeździe 
wygrały jeszcze Ruch Chorzów i 
Widzew Łódź. Chorzowianie poko­
nali po słabej grze GKS Katowice 
2:1. Widzew w tym samym stosun­
ku wygrał w Wałbrzychu z Górni­
kiem. Aż 6 goli padło w Łodzi, gdzie 
ŁKS wygrał 4:2 z Pogonią Szczecin 
po interesującym meczu.

Podobno kiepskie widowisko og­
lądali kibice w Gdyni. Bałtyk poko­
nał beniaminka, Zagłębie Lubin 
1:0. Mecze Zagięcia Sosnowiec — 
Lechia i Lech — Stal Mielec zostały 
przełożone.

TABELA
1. Górnik Zabrze
2. Ruch Chorzów

4:0
4:0

10-0

3. Śląsk Wroclaw 3:1 4—1
4. Widzew Łódź 3:1 3—2
5. Stal Mielec 2.0 2—0
6. LK8 2:2 5—4
7. Zagłębie Lubin 2:2 1—1
3. Bałtyk Gdynia 2:2 1—2
9. Lech Poznań 1:1 0—•

Lechia Gdańsk 1:1 0—ft
11. Górnik Wałb 1:3 2—3
12. Poroń Szczecin 1:3 3—5
13. Legia Warszawa 1:3 1—4
14. Motor Lublin 1:3 1—5
15. GKS Katowice 0:1 1—3
16. Zagłębie Sosno w. 0:2 0—6

Ostatnia runda tak zwanych je­
siennych spotkań rozegrana zosta­
nie 27 października, a więc bardzo 
wcześnie. Poza tym różne kluby 
piłkarskie biorą udział w pucharach 
europejskich. Dnia 9 października 
rozegrana będzie 1/8 Pucharu Pol­
ski. 30 października 1/4 Pucharu 
Polski, a dnia 20 listopada rewanże 
1/4 Pucharu Polski, wreszcie 30 li­
stopada ‘/i Pucharu Polski, a rewan 
że półfinałów Pucharu Polski 4 
grudnia.

W pucharach europejskich biorą 
udział następujące drużyny: o klu­
bowy Puchar Europy mistrz Polski
— Górnik Zabrze;

o Puchar Zdobywców Pucharów
— Widzew Łódź;

o Puchar UEFA — Legia War­
szawa i Lech Poznań.

Pierwsza runda europejskich pu­
charów rozpocznie się już 18 wrześ­
nia, a spotkania rewanżowe roze­
grane zostaną 2 października.

★ ★ ★
ANGIELSKI BIRMINGHAM 
POD ZNAKIEM OLIMPIADY
Już teraz całe Birmigham żyje 

pod znakiem nadziei, że miastu 
przyznana będzie olimpiada w 1992 

roku. Rozwinięta już została wielka 
akcja propagandowa i wiele wska­
zuje na to, że istotnie następną 
Olimpiadę po Seulu w Południowej 
Korei w 1988 r. oglądać będzie moż­
na w angielskim Birminghamie.

Duży sukces odniosła specjalna 
delegacja Olimpijskiego Komitetu 
Organizacyjnego w Birmingham, 
które niedawno wyjechała do Lo­
zanny i tam długo konferowała z 
przewodniczącym Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego Samaran- 
hem. Ale na tym nie koniec. Podjęte 
będą dalsze rozmowy z innymi cz­
łonkami tegoż Komitetu — a jest ich 
jak wiadomo w sumie 90 — aby 
zjednać ich sympatie.

Trzeba przyznać, że Birmingham 
jest niemal w stu procentach przy­
gotowany na te Igrzyska Olimpij­
skie w których udział weźmie około 
14,000 zawodników i zawodniczek, 
którzy startować będą w 22 różnych 
konkurencjach. Stadion lekkoatle­
tyczny może pomieścić z łatwością 
ok. 70,000 widzów. Są także do dys­
pozycji różne hale, które nie wyma­
gają wielu przeróbek czy uzupeł­
nień.

Ostateczna decyzja zapadnie do­
piero za 14 miesięcy, lecz do tego 
czasu—jak to zresztą było także na 
poprzednich Olimpiadach — miasto 
będzie musiało wszędzie zabiegać o 
stworzenie dla siebie jak najżycz­
liwszej atmosfery, zwłaszcza że jest 
w sumie siedem miast, które już 
obecnie ubiegają się o ten zaszczyt. 
Przewiduje się m.in. zaproszenie co 
najwybitniejszych działaczy Mię­
dzynarodowego Komitetu Olimpij­
skiego na zwiedzenie miasta Bir­
mingham.

★ ★ ★
PIŁKARSKA 

REPREZENTACJA POLSKI 
Polska reprezentacja piłkarska 

rozegra do końca grudnia bież, roku 
następujące mecze:

21 sierpnia mecz Polska — Szwe­
cja, jest to mecz towarzyski.

Podobny mecz rozegrany zosta­
nie 4 września pomiędzy Polską i 
Czechosłowacją.

Najważniejszy mecz rozegrany 
zostanie jednak 11 września pomię­
dzy Polską i Belgią. Będzie to 
ostastni mecz w ramach piłkar­
skich eliminacji świata. Zaintere­
sowanie tym spotkaniem jest ogrom­
ne, gdyż od jego wyniku zależy, czy 
Polska zaawansuje do finałów pił­
karskich mistrzostw świata czy na 
mistrzostwa pojedzie reprezenta­
cja Belgii.

Polska znajduje się w europej­
skiej grupie I, w której znajdują 
się: Grecja, Albania, Belgia i Pol­
ska. Tylko jedna z tych czterech 
reprezentacji awansuje do finałów. 
Najpoważniejszymi kandydatami są 
właśnie Polska i Belgia. W grupie 
tej do rozegrania zostały jeszcze 
dwa mecze: Polska — Belgia, dnia 
11 września i Albania — Grecja, 
dnia 19 października. Wynik tego 
ostatniego meczu nie ma żadnego 
znaczenia, a jest tylko formalnoś­
cią.

Tabela grupy wygląda jak niżej: 
Polska 7 pkt., st. br. 10:6. Belgia 7 
pkt., st. br. 7:3. 3 Albania 3 pkt., st. 
br. 5:8 oraz Grecja 3 pkt. i st. br. 4:9

Poza wyżej wymienionymi me­
czami, dnia 16-go listopada roze­
grany zostanie w Chorzowie mecz 
Polska — Włochy, a dnia 11 grudnia 
mecz Turcja — Polska.

ju tenisowym Toronto, Kanada, kiedy wygrała gładko z Mar-
tiną Navratilową.

NIEOCZEKIWANA CI4ŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.
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AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOL OGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty:
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animal life

These airborne chemical 
pollutants mix with rainwater 
causing highly acidic rain

WASHINGTON — Specjaliści z Agencji Ochrony Środowiska 
(Enviromental Protection Agency) opracowali mapę terenów, 
na których najczęście występują opady kwaśnego deszczu.

(UPI)

Acid Rain: Threatening Treasured 
National Parks and Wilderness Areas
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Estończycy 
Nienawidzą Okupantów 

Wielki Festiwal w Tallinie

tańsze wyżywnie i ubranie. 17 proc, 
rodzin nie wystarcza na zaspokojenie 
podstawowych potrzeb. Kilka milionów 
rencistów i emerytów ma zaledwie 
parę tysięcy na cały miesiąc. Oto 
ku czemu idziemy.

(...) Śmierć ks. Jerzego Popiełu­
szki jest właśnie dla nas znakiem, 
że nie jątrzymy, że wybraliśmy słu­
szną drogę, drogę która wcześniej 
czy później zaowocuje. I o to prosimy 
Boga”.

W podpisanej przez Irenę Cze- 
kierską korespondencji z Tallina 
jedna z zachodnich agencji donosi, 
że ponad 30.000 Estończyków zje­
chało się tam z całej tej sowieckiej 
republiki na odbywający się co pięć 
lat festiwal pieśni i tańca, który jest 
tradycyjnie masową demonstracją 
patriotyczną tego liczącego półtora 
miliona ludności anektowanego 
przez bolszewików państwa.

Z każdego kąta Estonii przybyły 
na dwudniowe występy chóry, zes­
poły taneczne i orkiestry ludowe w 
różnorodnych charakterystycznych 
lokalnych kostiumach.

Ale tym razem dla uczczenia 40- 
lecia zakończenia drugiej wojny 
światowej sowieccy władcy przys­
łali dodatkowo do Tallina także je­
den z największych moskiewskich 
chórów, a inne państwa sowieckie­
go bloku poszły w ich ślady zgłasza­
jąc posłusznie swoje folklorystycz­
ne zespoły.

Przygotowania do tej tallińskiej 
imprezy trwały od przeszło dwóch 
lat, a że jest to okazja do okazania 
dumy narodowej, Estończycy przy­
kładali się bardzo gorliwie, aby wy­
padła jak najlepiej. Nie można się 
temu dziwić, bo — jak podkreśla to 
stale 80-letni kompozytor i od blisko 
30 lat główny organizator tych fe­
stiwali Gustav Emesaks — każdy 
Estończyk rodzi się miłośnikiem 
muzyki i tańca i niemal każdy chce 
w narodowych zespołach tanecz­
nych, chóralnych i orkiestralnych 
występować.

Rozwojowi tych zespołów sprzyja 
względna zamożność republiki estoń­
skiej, której w całym Związku So­
wieckim pod względem gospodar­
czym powodzi się najlepiej.

Według danych oficjalnych prze­
ciętny roczny zarobek Estończyka 
wynosi 2.400 rubli w porównaniu z 
ogólnosowiecką przeciętną 2.100 
rubli.

Według tychże urzędowych staty­
styk co dziesiąty Estończyk posiada 
samochód, podczas gdy w Federa­
cji Rosyjskiej poszczycić się tym 
może tylko co 25 obywatel.

Korespondentka twierdzi, że 
poziom tallińskiego mieszkalnictw 
jest o wiele wyższy niż w Moskwie, a 
na prowincji sporo estońskich far­
merów posiada własne domy w sty­
lu fińskich domków weekendowych 
z saunami w suterenach położonych 
w intensywnie uprawianych ogro­
dach.

W Tallinie urzędnicy poinformo­
wali zagranicznych dziennikarzy że 
trend wymierania Estończyków zo­
stał jakoby zahamowany: liczba 
urodzeń wzrasta, co przypisuje się 
wysokim standardowi życia i do­
brej służbie leczniczej.

W rozmowach z korespondentką 
o polskim nazwisku Ireną Czekier- 
ską, kierownicy jednego z estoń­
skich kołchozów zapewniali ją o 
swoich sukcesach, które zawdzię­
czają jakoby pracowitości robot­
ników. Nie zabrakło optymistycz­
nych wypowiedzi że nowi przywódcy 
sowieccy pod wodzą młodego Gor­
baczowa doceniają w pełni Estonię, 
która w produkcji rolniczej bije wy­
dajnością wszystkie inne sowieckie 
republiki.

Korespondentka dodaje jednak 
że “niektórzy Estończycy” skarżą 
się na wyzysk przez Moskwę ich 
wysiłku, pracowitości i zdolności 
organizacyjnych. Twierdzą że Esto­
nia żywi resztę Związku Sow.

W innej rozmowie oświadczono 
Czekierskiej, że wielu nieestońskich 
sowieckich poddanych przybywa 
do Estonii i w ogóle nad Bałtyk, aby 
korzystać z wyższego poziomu ży­

Niegrzeczni Nie Wyjadą
Po masowych protestach prze­

ciwko zwolnieniu z pracy doc. Bro­
nisława Geremka, sekretarz nau­
kowy Polskiej Akademii nauk, 
Zdzisław Kaczmarek wystosował 
nast. pismo:

“W związku ze zorganizowaniem 
w Instytucie demonstracyjnej akcji 
politycznej polegającej na składa­
niu podpisów pod protestem prze­
ciwko rozwiązaniu stosunku pracy z 
doc. B. Geremkiem, informuję, że 
zawieszone zostają służbowe wy­
jazdy zagraniczne pracowników 
Instytutu, którzy uczestniczyli w tej 
akcji”.

“Tygodnik Mazowsze” nr. 131
Będzie strajk
Sprzeciwiamy się podwyżce cen 

mięsa!
Nie chcemy głodować!
Żądamy prawdziwej reformy gos­

podarczej !
Dodatek drożyźniany dla każdego! 
Uwolnić więźniów politycznych! 
Przecz z pałkarskim prawem!

“Wola” nr. 19/145/
Niezależne badania opinii Po­

laków wykazują że: ponad 70% lu­
dzi opowiada się za pokojowymi 
reformami walki, takimi jak sa­
mokształcenie, druk niezależnej 
prasy i książek, rozbudowa po­
dziemnych struktur organizacyj­
nych.

Ponad 50% nie zgadza się na 
bierność i wyłącznie trwanie. De­
monstracje w kościołach i na uli­
cach popiera ponad 30% ankieto­
wanych. Minimalne odsetki opo­
wiadają się za sabotażem i terro­
rem. Działanie w neozwiązkach 
ma ok. 60% przeciwników. Ponad 
połowa ankietowanych to zwolen­
nicy dobrej pracy.

“Wola” nr 19/145/

Zmarł Przyjaciel Polski
4 sierpnia zmarł w St. Austell, 

Maurice Petherick. Urodzony 5 
października 1894 roku, ukończył 
Cambridge. W 1931 r. został wy­
brany posłem do Izby Gmin.

W1945 był jednym z 27 oponentów 
przeciwko umowom jałtańskim, “z 
powodu niewłaściwego załatwienia • 
sprawy polskiej”.

W tym samym roku wycofał się z 
polityki i powrócił do rodzinnej 
Komwąlii.

Śmiałe Kazanie w Obronie 
Wyzyskiwanych

(D.P.) — Ostatnio szereg śmiałych 
kazań w kościele pw. św. Stanisława 
Kostki na Żoliborzu w Warszawie 
wygłosił wikariusz tej parafii ks. Pa­
weł Piotrowski.

O jednym z tych kazań pisano 
już w “Dzienniku Polskim” z 30 lipca 
br. Przypomnijmy, że jest to ta sama 
parafia, gdzie prowadził pracę dusz­
pasterską zamordowany przez agen­
tów z MSW ks. Jerzy Popiełuszko, 
który jest pochowany obok kościoła.

Świątynia ta stała się dziś miej­
scem najczęściej odwiedzanym w 
kraju i to nie tylko przez wiernych.

Publikujemy poniżej kilka fra­
gmentów jednego z niedawno wygło­
szonych przez ks. Piotrowskiego ka­
zań, którego tekst otrzymaliśmy od 
“Solidarity with Solidarity”:

“Kościół uważa za swoje zadanie 
stałe przypominanie o godności i o 
prawach ludzi pracy oraz piętnowa­
nie takich sytuacji, w których bywa­
ją one gwałcone, starając się przez 
to tak oddziaływać na bieg tych prze­
mian, aby wraz z nimi dokonał się 
prawdziwy postęp człowieka i spo­
łeczeństwa.

A więc nieprawdą jest, że gdy w 
Kościele upominamy się o prawa lu­
dzi pracy, o prawo narodu naszego, 
że jest to gdzieś na marginesie dzia­
łania Kościoła. Wręcz przeciwnie, 
jest to stałe zadanie Kościoła — upo­
minanie się o godność każdego czło­
wieka, o godność pracy i trzeba pięt­
nować te sytuacje, które niszczą czło­
wieka, o godność pracy — i trzeba pię- 
które niszczą naszą ziemię (...)

(...) Zdaniem specjalistów, do 
1990 r., czyli w ciągu najbliższych 5 
lat, wyginie w Polsce 15 — 20 proc, 
roślinności, 10 — 15 proc, zwierząt. 
Któż ma o to wołać, skoro cenzor 
wykreśla tego rodzaju wołanie naro­
du? Czy mamy na to przymykać 
oczy, czy mamy tego nie mówić? (...)

(...) Ginie gospodarka naszego 
narodu, a w ślad za nią idzie styl 
naszego życia, coraz większa eksplo­
atacja robotników, wydłużenie czasu 
pracy. Już nikt nie mówi o prawie 
do 8 godzin pracy, coraz więcej na­
tomiast mówi się o tym, że win­
niśmy pracować ile możemy.

W ślad za tym idzie szybki spadek 
płac realnych, rośnie zubożenie spo­
łeczeństwa.

Rada do Spraw Rodziny stwierdza, 
że tylko 44 proc, młodych rodzin 
w Polsce ma samodzielne mieszka­
nia, 1/4 młodych małżeństw ma do­
chody wystarczające jedynie na naj-

światłemu Polakowi...
m Nie wystarcza znać literaturę ojczystą. S 
= Trzeba także znać jaką opinię mają o niej S 

sami pisarze.
Ciekawość tę może w poważnym stopniu 

zaspokoić książka p.t.

O LITERATURZE POLSKIEJ
której autorem był już nieżyjący wybitny poeta — 

Jan Lechoń
Książka ta w cenie

SJM

z opłaconą pocztą jest jeszcze do nabycia w Administracji

Dziennika Związkowego
— 6100 N. Cicero Ave., Chicago, ID. 60646 =

dokąd należy kierować zamówienia 
wraz z należnością w czekach lub 1111 III 
money orderach. Na C.O.D. nie wysyłamy //JEIIL^

cia nie przykładając się do wy­
siłków miejscowej ludności, która 
ten względny dobrobyt sobie wy­
walczyła.

Nie mniej w brukowanych ka­
mienną kostką starych uliczkach 
Tallina słyszy się częściej język 
estoński niż rosyjski, choć tylko 
60% ludności tej stolicy jest Estoń­
czykami. Reszta to przeważnie 
Rosjanie.

W księgarniach Tallina łatwiej 
można dostać książki estońskie niż 
rosyjskie, w wielu sklepach obsługa 
niechętnie odzywa się po rosyjsku i 
nawet niektórzy urzędnicy woleli z 
dziennikarzami rozmawiać przez 
tłumaczy unikając języka rosyj­
skiego.

Przybyli z Moskwy goście skarży­
li się na chłodne przyjęcie i nawet 
na jawną wrogość mieszkańców 
Tallina oraz przybyłych na Festi­
wal Estończyków. W wielu restau­
racjach i kawiarniach odmawiano 
im obsługi i wypraszano pod różny­
mi pretekstami.

W zakończeniu swej korespon­
dencji Irena Czekierska zachwyca 
się pięknem Tallina, który zacho­
wał wiele ze swego zachodniego, 
niemal średniowiecznego charak­
teru: wąskie uliczki, kute w żelazie 
bramy domów, kościoły o wys­
mukłych, a nie cebulastych wieżach 
i obronne wieże; jedna z nich nosi 
nazwę “Kik in de Koek” — "Widok 
na kuchnie” — bo z jej szczytu moż­
na jakoby zajrzeć do każdego talliń­
skiego domostwa.

To wszystko stwarza charakte­
rystyczny, historyczny, a zarazem 
intymny nastrój, jakiego nie posia­
dają miasta rosyjskie. Potwierdza 
tę atmosferę zachowanie estońskiej 
ludności.

Zakochane pary i gawędzących 
spacerowiczów spotyka się na 
mieście w północnym półmroku je­
szcze o godzinie pierwszej w nocy i 
później.

Ludzie nie spieszą się, trwające 
przy swych ulicznych kramach 
przekupki sprzedają im z uśmie­
chem śwież e truskawki, kalafiory i 
inne jarzyny.

(DP — Londyn)

Relikwie
Bł. Brata Alberta

29 czerwca 1985 roku w uroczy­
stość św. św. Piotra i Pawła trumna 
z relikwiami bł. brata Alberta zo­
stała przeniesiona z kaplicy sióstr 
albertynek w Krakowie (przy ulicy 
Woronicza) do kościoła parafialne­
go pw. Dobrego Pasterza.

Procesji tej przewodniczył biskup 
Julian Groblicki, który następnie 
odprawił mszę świętą i wygłosił 
kazanie.

Po nabożeństwie odbyło się cało­
nocne czuwanie wiernych przy re­
likwiach. W czasie czuwania akto­
rzy scen krakowskich wykonali 
montaż poetycki o bł. bracie Alber­
cie, przygotowany przez Danutę 
Michałowską.

30 czerwca przeniesiono relikwie 
brata Alberta do nowo wybudowa­
nego kościoła “Ecce homo”.

Procesję prowadził metropolita 
krakowski kardynał Franciszek 
Macharski, który następnie prze­
wodniczył mszy świętej koncele­
browanej na placu przed kościołem 
gdzie też wygłosił kazanie.

Przy dziękczynnym “Magnificat” 
relikwie Alberta Chmielowskiego 
zostały wniesione do kościoła “Ec­
ce homo” i umieszczone w ołtarzu.

Całe popołudnie wierni oddawali 
cześć relikwiom. W prezbiterium 
tejże świątyni umieszczony został 
obraz “Ecce homo” namalowany 
przez błogosławionego brata Alber­
ta.

Rzeźbiarz Polski 
w Meersburgu

(Dziennik Polski) — W malowni­
czym i zabytkowym Meersburgu 
nad jeziorem Bodeńskim osiadł 
ostatnio ceniony polski rzeźbiarz 
ludowy — Henryk Zegadło. Miał on 
wystawy od Tokio po Waszyngton. 
Przez lika lat pobytu w RFN obok 
wielu sukcesów doznał także gorz­
kich przygód. Przejściowo miesz­
kał w Paryżu. Teraz obiecuje sobie 
pracować w spokoju. Ma nadzieję, 
że będzie często odwiedzany w swo­
jej samotni przez rodaków, podob­
nie jak odwiedzali jego “młyn” — 
pracownię w Kieslegg, a następnie 
pod Struttgartem. Specjalnością p. 
Henryka są polskie świątki i posta­
cie ludowe.

^^++D
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Misja US
Na Bliskim Wschodzie

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka nasza i babcia moja 
śp.

Regina Robutka
(z domu Szacik, matka śp. Stanley) 
Członkini Tow. św. Barbary Grupa 
98 Związku Polek w Ameryce. 
Zmarła opatrzona Sw. Sakramen­
tami, dnia 16-go sierpnia 1985 toku, 
o godzinie 7:30 rano w podeszłym 
wieku.

Pogrzeb w poniedziałek, dnia 
19-go sierpnia o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego pnr. 4401 
S. Kedzie, do kościoła ŚS Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników, a 
stamtąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego na parcelę 
familijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Stanisław, mąż; Dolores Skibic- 

ki, córka; Ralph SHblcki, zięć, Ed­
ward, syn; Renetta Skibicki, wnu­
czka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajume się: Fortuna 
Funeral Home

Telefon: 523-7781.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
babcia i siostra nasza, śp.
Krystyna Kowalczyk 
po długiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 17-go sierpnia 
1985 roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać we wto­
rek od południa do 9-tej wieczorem, 
w kaplicy pogrzebowej Skaja Stan­
ley Funeral Home, pnr. 3060 N. Mil­
waukee Ave. Pożegnanie o godzinie 
7-mej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w Polsce.
Na ten smutny obrządek zapra­

szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 
Jerzy Kwiatkowski (żona Teresa z 
dziećmi w Polsce) (Henryk z żoną 
Mirosławą i dziećmi w Polsce), 
synowie; Krystyna i Mieczysław 
Kwiatkowski córka i zięć w Polsce; 
Zenon Maliszewski, brat w Chica­
go; Józefa Lepkowska siostra z ro­
dziną w Polsce wraz z cała rodzina.

Pogrzebem zajmuje się Skaja- 
Stanley Funeral Home

Telefon 342-3330 

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

delegacji reprezentującej Palestyń­
czyków, stwierdziła, że wypowiedź 
Murphy’ego “przyniosła rozczarowa­
nie".

W sobotę R. Murphy był gotowy, by 
powrócić z Egiptu. Tymczasem pre­
mier Jordanii, Zaid Rafai, ogłosił w 
Ammanie, że planowane rozmowy 
amerykańskie z delegacją jordańsko- 
palestyńską są na dobrej drodze do 
realizacji. Podsekretarz Stanu US 
niespodziewanie udał się do Jordanii 
po raz wtóry i spotkał się z premierem 
tego kraju jeszcze tego samego dnia. 
W niedzielę zaś odbył rozmowy z kró­
lem Jordanii, Husseinem.

Po podróży na Bliski Wschód, Mur­
phy poinformował, że miał okazję do 
“szczerej i szczegółowej wymiany 
poglądów” z przywódcami Jordanii, 
Izraela i Egiptu.

Projekt utworzenia połączonej dele­
gacji jordańsko-palestyńskiej, która 
wzięłaby udział w pertraktacjach ze 
Stanami Zjednoczonymi został zapro­
ponowany przez króla Jordanii Hus- 
której rzecznikiem był on sam i Jasir 
określił ten plan inicjatywą pokojową, 
której rzecznikiem był on sam i Jaser 
Arafat, przywódca Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny.

Izrael od początku sprzeciwiał się 
spotkaniu przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych z delegacją palestyń­
ską. Spośród wybranych delegatów 
palestyńskich zaakceptował tylko 
dwie osoby. Główną przyczyną sprze­
ciwu Izraela była fakt, że większość 
proponowanych przez Jordanię dele­
gatów miała powiązania z Organiza­
cją Wyzwolenia Palestyny.

Zdaniem rządu Izraela, ewentualne 
rozmowy USA z wybranymi delega­
tami mogłyby w konsekwencji pro­
wadzić do uznania racji bytu Organi­
zacji Wyzwolenia Palestyny. Wobec 
czego, Izrael żąda przeprowadzenia 
rozmów wyłącznie z tymi przedstawię 
cielami Palestyńczyków, którzy nie 
mają żadnych koneksji z OWP.

Obawiając się spotkania Murphy- 
’ego z delegacją jordańsko-palestyń- 
ską, Izrael ostrzegł Stany Zjednoczo- 
ne, że rozmowy z członkami OWP by­
łyby odstąpieniem od stanowiska 
przyjętego przez Stany Zjednoczone w 
roku 1975. US zobowiązały się wów­
czas do zerwania kontaktów z OWP 
tak długo, jak długo ugrupowanie Ja-

sira Arafata nie zmieni swojej poli­
tyki.

Przed podróżą R. Murphy’ego na 
Bliski Wschód, Stany Zjednoczone za­
powiedziały, że do spotkania z delega­
cją jordańsko-palestyńską może dojść 
tylko wówczas, gdy doprowadzi ono 
do podjęcia rozmów między Arabami 
i Izraelem.

Uwięzienie 
Studenta 

w Poznaniu
W Poznaniu został aresztowany 28 

kwietnia br. student I roku wydziału 
historii Uniwersytetu Adama Mickie­
wicza, Włodzimierz Bogaczyk, pod 
zarzutem kolportażu nielegalnej 
prasy

Po aresztowaniu przebywał 24 godz. 
w Woj. Urzędzie Spraw Wewn. przy 
ul. Kochanowskiego, skąd przewiezio­
no go do więzienia przy ul. Młyńskiej. 
Nakaz aresztowania podpisał proku­
rator Ciszak.

Młodzież akademicka wystosowała; 
apel do władz uczelni z prośbą o inter­
wencję na rzecz uwolnienia Bogaczy­
ka, jednak prokurator odrzucił możli­
wość jakiejkolwiek interwencji, moty­
wując to “szczególnym zagrożeniem” 
prowadzonego śledztwa.

Włodzimierz Bogaczyk, nie mający 
ukończonych 20 lat, został skazany na 
trzy miesiące więzienia i przebywał w 
celi razem z więźniami kryminalnymi.

Jak piszą jego koledzy — “jedyną 
rzeczą jaką mogliśmy w PRL uczynić 
z naszej strony, to ofiarować w jego 
intencji mszę św. odprawioną w jed­
nym z poznańskich kościołów”.

Proszą też o umieszczenie informa­
cji o aresztowaniu Bogaczyka “w wol­
nej prasie zachodniej”.
(Tekst ten otrzymaliśmy z Kraju. 

DP —Londyn).

Deficyt w Budżecie 
i Handlu

Washington (CSM) — Krajowe 
Stowarzyszenie Przemysłowców 
(National Association of Manufac­
turers, NAM) oświadczyło w śro­
dę, iż deficyt w budżecie i handlu 
może doprowadzić do naruszenia 
równowagi ekonomii światowej, 
prowadząc do upadku przedsię­
biorstw i wojen rynkowych.

Alexander Trowbridge, prezez 
NAM, poinformował, iż deficyt han­
dlowy w kraju doprowadził w ubie­
głym roku do spadku stopu wzrostu 
dochodu narodowego do 2.2%.

W przerwie obrad komitetu wy­
konawczego Federacji Związków 
Zawodowych (AFL-CIO), przewo­
dniczący Lane Kirkland, powie­
dział, iż przedłożono Kongresowi 
prośbę w sprawie wprowadzenia 
restrykcji hanlowych, w celu za­
bezpieczenia Amerykanom stano­
wisk pracy.

Zagrożenie na tym polu łączy się z 
wahaniami handlu, które mają 
wpływ na rosnącą liczbę rejonów 
produkcyjnych i przedsiębiorstw 
przemysłowych.

Federacja obwinia administra­
cję Reagana za brak stworzenia 
nowych i utratę istniejących sta­
nowisk pracy, których liczba sięg­
nęła od 79 r. — od 3 do 4 min.

Wolny Od Cła 
Handel Między 
US i Izraelem

Jerozolima (CT) — Rząd Izraela 
zatwierdził wczoraj porozumienie 
ze Stanami Zjednoczonymi, na mocy 
którego stopniowo odwoływane bę­
dą restrykcje nałożone na wymianę 
handlową pomiędzy obydwoma kra­
jami. Plan ten przewidziany jest do 
realizacji w ciągu najbliższych 10 
lat.

Porozumienie w sprawie wolnego 
handlu jest pierwszym tego rodza­
ju, zawartym między USA a jakim­
kolwiek innym państwem.

Przypuszcza się, że dzięki temu 
porozumieniu eksport Izraela do 
Stanów Zjednoczonych znacznie 
wzrośnie i przyniesie dochód war­
tości $200 min w okresie następnych 
dwóch lat.

Poprzednio, przed zawarciem po­
rozumienia, Izrael płacił cło za to­
wary eksportowane do USA wyso­
kości do 40 proc. Natomiast towary 
konsumpcyjne eksportowane przez 
US do Izraela objęte były taryfą 
celną wysokości do 90 proc.

Przedstawiciele Stanów Zjedno­
czonych poinformowali, że ogólna 
wartość wymiany handlowej mię­
dzy USA i Izraelem wyniosła w roku 
1984 $3,6 mid.

Washington Apeluje 
Do Pretorii

Wizja Radiestety: 
Zamek Obronny z XII Wieku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
centrum zainteresowania przeby­
wającego na wakacjach Prezyden­
ta. Reagan obejrzał w telewizji 
przemówienie prezydenta Bothy, a 
następnie spotkał się ze swoimi do­
radcami, aby omówićsposoby zmusze­
nia Pretorii do rezygnacji z apart­
heidu.

Przemówienie Bothy rozczarowa­
ło Washington. Botha powiedział, że 
podejmie negocjacje z przywód­
cami czarnych w celu zakończenia 
zamieszek, ale dodał, że Afryce Po­
łudniowej nigdy nie zostanie wpro­
wadzona” demokracja w stylu za­
chodnim —jeden obywatel—jeden 
głos”.

Ponadto południowoafrykański pre­
zydent ostrzegł rządy innych kra­
jów, aby “nie wtykały nosa w nie­
swoje sprawy”.

McFarlane powiedział, że rząd 
RPA “wystawił Stany Zjednoczone 
do wiatru”. Od kilku tygodni Mc­
Farlane głosił z przekonaniem, że 
Botha ogłosi w swoim przemówie­
niu wprowadzenie reform społe­
cznych. Przekonania tego nabył 
McFarlane w Wiedniu podczas 
spotkania z ministrem spraw za­
granicznych RPA, R. W. Bothą 
(niespokrewnionym z prezyden­
tem) , który mówił o wprowadzeniu 
“odważnych reform”.

McFarlane powiedział, że prze­
mówienie Bothy “było bardzo waż­
ne”, dodał także, że poprawa sytua­
cji w RPA zależy od rządu w Preto­
rii a nie w Washingtonie. Jego 
“prywatna” reakcja była nieco in­
na. Tuż po wysłuchaniu przemó­
wienia Bothy McFarlane był bar­
dzo zdenerwowany i rozczarowany.

Sytuacja nie jest łatwa również 
dla prezydenta Reagana, który, jak 
twierdzi McFarlane, nie zmieni 
swojej polityki “konstruktywnego 
zaangażowania” wobec RPA i bę­
dzie starał się odpierać ataki Kon­
gresu domagającego się wprowa­
dzenia sankcji przeciwko rządowi 
mniejszości.

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes wielokrotnie podkreślał, że 
Reagan jest przeciwny wprowa­
dzeniu sankcji, lecz nie wyklucza 
takiej możliwości.

Jakkolwiek Prezydent nie zadecy­
dował czy skorzysta z prawa weta 
wobec proponowanych przez Kon­
gres sankcji przeciwko Afryce Po­
łudniowej , wielu przedstawicieli rzą­
du jest zdania, że takie posunięcie

Departament Szkolnictwa 
Przeciwko Decyzji 
Sądu Najwyższego

Washington (CST) — Sekretarz 
szkolnictwa, William J. Bennet zaofe­
rował okręgom szkolnym swą pomoc, 
w zakresie odroczenia zarządzenia 
Sądu Najwyższego Stanów Zjednoczo­
nych. Sąd ten wydał decyzję w dniu 1 
lipca, że szkoły publiczne nie mogą 
służyć żadną pomocą uczniom, uczęsz­
czających do szkół religijnych. Sąd 
Najwyższy uzasadnił swoją decyzję 
tym, że pomoc taka mogłaby zostać 
potraktowana, jako poparcie rządu fe­
deralnego dla określonych wyznań 
religijnych.

Bennet poruszony decyzją Sądu 
Najwyższegoj oświadczył, iż sąd ten 
używa Konstytucji Stanów Zjednoczo­
nych jako “instrumentu przekształca­
jącego religię w ghetto”.

Ponadto sekretarz szkolnictwa 
stwierdził, iż wartości moralne i 
etyczne społeczeństwa amerykańskie­
go mają swe źródło w religiach chrześ­
cijańskiej i judaistycznej.

W swym liście do wszystkich okrę­
gów szkolnych w całym kraju, Bennet 
oświadczył, iż jego departament po­
może wszystkim zainteresowanym w 
założeniu spraw sądowych, jeśli tylko 
“posiadają podstawy prawne, przy 
pomocy których, można byłoby opóź­
nić wprowadzenie w życie decyzji 
Sadu Najwyższego”.

Odłam Czerwonej Armii 
Odpowiedzialny 

Za Zamach Bombowy 
Moennchengladbach, Niemcy Zach. 

(UPI) — Odłam lewicowej Czerwonej 
Armii o nazwie Oddział Walczący na 
Rzecz Utworzenia Antyimperialis- 
tycznego Frontu w Europie, przyznał 
się do podłożenia bomby na terenie 
magazynów amerykańskiej bazy 
wojskowej. Wybuch bomby uszkodził 
radiową stację przekaźnikową.

Grupa domaga się, aby uwięzieni 
członkowie Czerwonej Armii byli 
traktowani jak jeńcy wojenni, i aby 
jeden z nich został wypuszczony na 
wolność. Jeżeli władze nief zastosują 
się do tego żądania, grupa przeprowa­
dzi więcej ataków bombowych. 

prezydenckie jest najbardziej praw­
dopodobne.

Jeżeli jednak sytuacja w RPA 
pogorszy się jeszcze, Reagan ko­
rzystający z prawa weta znajdzie 
się w trudnej sytuacji politycznej. 
Nawet jeżeli sytuacja w RPA nie 
pogorszy się, jest zupełnie możliwe, 
iż Kongres obali prezydenckie weto.

Od czasu wprowadzenia stan wy­
jątkowy w dniu 21 lipca br. w RPA 
uwięziono 2,000 osób.

Durban, RPA — Policja poinfor­
mowała w niedzielę, że w więzie­
niach przebywa 938 aresztowanych. 
W piątek aresztowano 152 osoby. W 
okolicach Kapsztadu zastrzelono 
Murzyna, który usiłował rzucić 
bombę zapalającą. Inny czarny 
rzucający kamieniami w Johan- 
nesburgu również stracił życie.

Od czasu wprowadzenia stanu 
wyjątkowego 21 lipca br. w RPA 
nęło 630 osób.

Michigan Wycofa 
Swoje Kapitały z RPA 

Lansing, Michigan (CT) — Gu­
bernator James Blanchard oświad­
czył, że władze stanu podjęły decyz­
ję o wycofaniu kapitałów zainwe­
stowanych w Republice Południo­
wej Afryki. Wartość inwestycji Mi­
chigan w RPA przekraczają sumę
2 (miliardów doi. Stan Michigan 
przestanie kupować towary od firm 
mających jakiekolwiek stosunki 
handlowe z rządem w Pretorii.

Blanchard zaapelował do Legis- 
latury stanowej, aby podjęła decyzę 
o wycofaniu pieniędzy pochodzą­
cych ze stanowego funduszu emery­
talnego zainwestowanych w RPA. 
Pieniądze zostały zainwestowane, 
aby powiększyć fundusz przezna­
czony na emerytury pracowników 
administracji stanowej, policjan­
tów i sędziów.

Odrzucono Rezolucję 
Przeciw Prez. Marcosowi
Manila, Filipiny (UPI) — Komitet 

sejmowy nie przychylił się do rezo­
lucji opozycjonistów wyniesionej na 
forum parlamentu, w sprawie posta­
wienia w stan oskarżenia prezydenta 
Marcosa.

Opozycjoniści nie zaakceptowali 
jednak tej decyzji zmuszając mar­
szałka do przeprowadzenia w tej spra­
wie głosowania wszystkich członków 
parlamnetu. Każdy głosujący miał
3 minuty na uzasadnienie swego sta­
nowiska.

Po jedynastogodzinnym spotkaniu, 
zakończonym o 4 rano, odrzucono 
jednak rezolucję stosunkiem głosów 
102:46.

Członkowie opozycji mają spotkać 
się ponownie w celu omówienia swe­
go następnego posunięcia w tej spra­
wie.

Jak poinformował jeden z członków 
opozycji, rozważa się zwołanie trybu­
nału obywatelskiego i powszechną 
dyskusję na ten temat.

W międzyczasie arcybiskup rzym­
sko — katolicki w Manili wystąpi) 
z oskarżeniem sprawującego od 20 lal 
władzę rządu Marcosa i ostrzegał 
przed wewnętrzną wojną, twierdząc, 
iż Filipińczycy mają dość jednooso­
bowej władzy.

Kardynał Yaime Sin stwierdził, iż 
pokojowe zmiany można osiągnąć je­
dynie poprzez wybory, ale wielu Fi­
lipińczyków uważa, iż są one niemo­
żliwe bez walki zbrojnej.

Trwają Poszukiwania 
Zwłok Ofiar 
Katastrofy

Tokio (UPI) — Przedstawiciele 
władz japońskich i amerykańskich' 
kontynuują badanie szczątków samo­
lotu japońskich linii lonticzej JAL, 
który rozbił się przed paru dniami 
z 520 osobami na pokładzie.

Do pobliskiego miasta Fujioka przy­
były rodziny ofiar katastrofy, sta- 
racjąc się rozpoznać zwłoki swych 
najbliższych.

Władze policyjne zainstalwały w 
pobliskiej kostnicy urządzenia klima­
tyzacyjne, aby zapobiec przedwcze­
snemu rozkładowi zwłok.

W dalszym ciągu prowadzone są 
na zboczu góry, w którą uderzył w 
poniedziałek samolot Boeing 747, po­
szukiwania zwłok ofiar. Do tej pory 
przewieziono do Fujioka zwłoki 267 
osób. Do piątku zidentyfikowano zwło­
ki 142 ofiar.

Jednocześnie prowadzone są bada­
nia “czarnej skrzynki”, zawierającej 
zapis rozmowy pilotów. Na razie ja­
pońskie ministerstwo komunikacji 
odmówiło wszelkich komentarzy na 
temat postępu w badaniach.

Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”.;

Gdy na skwerku tuż obok Urzędu 
miasta ruszono ziemię szykując miej­
sce pod pomnik prezydenta Krakowa 
generała Mikołaja Zyblikiewicza — 
tuż pod powierzchnią łopaty zgrzy­
tnęły o jakieś fragmenty starych mu­
rów.

Aby ich nie naruszyć, Wydział Kul­
tury UM zwrócił się z prośbą o kon­
sultację do znanego radiestety Łuka­
sza Jasielskiego. Cóż “widzi” on pod 
ziemią?

— Badając metodą radiestezyjną 
ów skrawek centralnego punktu mia­
sta, odebrałem mnóstwo sygnałów 
wskazujących na to, że w tym miej­
scu znajdował się kiedyś duży zespół 
budynków miejskich z nakładającą 
się na siebie zabudową z różnych 
okresów.

Nie chodzi tu o rozebrany w XIX 
wieku kościółek wzniesiony o paręset 
lat wcześniej. Wyczułem wyraźnie 
kształty obwarowań jakiegoś miej­
skiego ośrodka z murami obronnymi 
i z zameczkiem pośrodku.

Wyrysowane na tej podstawie pla­
ny wydały się aż nazbyt fantastyczne, 
aby można było w nie uwierzyć. Po­
służył się on z kolei metodąpsycho- 
troniczną, którą można ustalić nawet 
kolejne etapy zabudowy. Potwierdziła 
wcześniejsze przypuszczenia.

A mówią one, że już w XII wieku 
znajdował się tam okolony fosą zamek 
obronny wraz z basztą lub czymś 
na kształt barbakanu. Wygląda na 
to, że taki właśnie barbakan jest 
własnym polskim rozwiązaniem myśli 
fortyfikacyjnej.

Dotychczasowe prace wykopalisko­
we stopniowo dostarczają dowodów, 
że rzeczywiście znajdował się w tym 
miejscu jakiś ośrodek władzy ducho­
wej czy świeckiej. Jest i cmentarz 
o czym świadczy choćby grób niezna­
nej persony. Znaleziono też trumnę 
wybijaną pięknie zdobionymi srebrny­
mi guzami, moim zdaniem była ona 
złożona w istniejącej tam niegdyś 
kaplicy zamkowej.

Był to czas nieustających najazdów 
tatarskich, po których ów organizm 
miejski zawsze się odradzał i jeszcze 
bardziej rozbudowywał. Daje to wiele 
do myślenia, bo przecież w tym cza­
sie funkcjonował już Wawel. Czy speł­
niał on wówczas tak doniosłą rolę, 
jaką zwykliśmy mu przypisywać?

Wszystko zależy od prowadzonych 
obecnie prac wykopaliskowych. Mo­
gą one potwierdzić przypuszczenia, 
że nie Wawel, ale właśnie ów zame­
czek był w XII wieku centrum władzy 
książęcej.

Natomiast Wawel stanowił w ówcze­
snym Krakowie główny obiekt kultu 
religijnego. Trudno bowiem przypu­
szczać, aby warownia tego rodzaju

Pierwsza Ustawa 
w Obronie 

Chorych na AIDS
Los Angeles (UPI) — Władze mia­

sta Los Angeles wprowadziły w życie 
pierwsze lokalne zarządzenia zakazu­
jące stosowania dyskryminacji wobec 
osób chorych na AIDS jak również 
tych, u których zachodzi podejrzenie, 
że mogą być chorę na tę straszną 
chorobę.

Ustawa zatwierdzona została jedno­
głośnie we wtorek. Do władz miej­
skich nadchodziły w ostanim czasie 
alarmujące raporty na temat stoso­
wania dyskryminacji wobec ofiar 
AIDS — w miejscach pracy, restau­
racjach, domach mieszkalnych, fry- 
zjemiach a nawet w parkach publicz- 

mogła w owych burzliwych czasach 
stać, bez mocnej załogi wojskowej 
oraz kierującej nią władzy.

Są wzmianki o tym, iż w 1246 r. 
Konrad Mazowiecki wzniósł u ujścia 
Rudawy do Wisły solidny zameczek 
obronny. Dotąd nie odkryty — bo i 
gdzie szukać tego ujścia, skoro Wisła 
tyle razy zmieniała swoje koryto.

Ale gdyby ówczesny Wawel był 
rzeczywiście tak ważnym ośrodkiem
— po co książę stawiałby tą bu­
dowlę?

Kolejna rozmowa, tym razem z 
panią Teresą Radwańską — kiero­
wnikiem Działu Krakowa Przedloka- 
cyjnego w Muzeum Archeologicznym.

Uzyskuję potwierdzenie tego, że 
odkryto fragment murów średniowie­
cznego kościółka, który stawiany był 
z użyciem materiału z bliżej nie­
znanych budowli z epoki romańskiej, 
oraz dokopano się do nowożytnego 
cmentarza (z XVII wieku i później). 
I na tym koniec.

W sugestie Łukasza Jasielskiego 
nikt w Muzeum Archeologicznym nie 
wierzy. A przecież zwracano się do 
niego o pomoc z dobrym skutkiem
— w miejscach, które wskazał, od­
krywano ciekawe rzeczy.

Wedle uzyskanych informacji, w 
czerwcu zakończone zostaną prace 
wykopaliskowe. Potem ponownie 
wszystko skryje ziemia i tylko zieleń 
i kwiaty zaznaczać będą miejsce ruin 
starego kościółka. No i w końcu stanie 
pomnik prezydenta Zyblikiewicza — 
ale tak, aby jedna pamiątka nie stała 
na drugiej.

Może dopiero nasi potomkowie bę­
dą mieli więcej cierpliwości i odkry­
ją to, co się w tym miejscu rzeczy­
wiście mieści.

(E.W.) 

“Mieszanie Ras’’ 
Przyczyną 

AIDS w ZSSR?
Soczi, Związek Sowiecki (UPI) — 
Szef santorium Ordżokindze w 

Gruzji, dr Leonid S. Filarów oświad­
czył, iż AIDS jest problemem w 
ZSSR. Jest to pierwsze tego rodzaju 
oświadczenie złożone przez lekarza 
sowieckiego, w związku z AIDS, 
która atakuje system immunologi­
czny ustroju człowieka.

Zarażenie wirusem AIDS nastę­
puje podczas stosunku seksualnego, 
transfuzji krwi albo zastrzyków 
dożylnych, wykonywanych igłą ska­
żoną wirusem. Na AIDS zapadają 
najczęściej homoseksualiści i nar­
komani.
j“Mamy trochę przypadków 

zachorowań (na AIDS) i oczywi­
ście jest to jakimś problemem 
. . . Mieszane małżeństwa (pod 
względem rasowym) mogą po­
wodować mutacje genetyczne i 
możliwe jest, iż AIDS jest rezulta­
tem takich związków małżeńskich. 
Bierzemy pod uwagę taką możli­
wość” — powiedział Filarów.

Dr Filarów nie powiedział, jak 
poważnym problemem jest AIDS w 
ZSSR ani też nie podał przybliżonej 
liczby zachorowań, w skali tego 
kraju.

Dotychczas prasa sowiecka głosi­
ła, że problem AIDS nie istnieje w 
ZSSR, a tylko w krajach Zachodu, 
gdzie szerzy się homoseksualizm i 
narkomania, a więc zjawiska spo­
łeczne nie mające bytu — według 
Sowietów — w ZSSR.nych.

Do Ogłaszających Się ] 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe—podawać ogłosze­
nia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po­

winny być dostarczone co najmniej na dwa dni przed 
dniem publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątek)—muszą być dostarczone DO WTORKU DC 
GODZINY 4-EJ PO POŁUDNIU.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 
codziennie do 1-ej po południu — na następny dzień, 
DO wydania WEEKENDOWEGO DO ŚRODY DO GO­
DZINY 4-EJ.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ei na dzień następny.
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń—liczymy na łaskawą 
współpracę.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO — ZGODA 

6100 N. Cicero Ave • Chicago, IL 60646 
• Telefon 286-0141 . A
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be

* Poszukuje Mieszkania

359-4696

★ Rozmaite

★ Wycieczki

Crafts Now

★ Kontraktorzy

Praca Żeńska

* AUTO

TO OUR ADVERTISERS DONASZYCH KLIENTÓW

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE"

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

DATSUN 200 SX ’80 air/con., sun- 
roof, automatyk, 350. 283-0553.

CENTRAL PARK - Belmont, 6 
pokoi, 3 sypialnie, 1-sze piętro, od­
nowione. Bez zwierząt. 966-2799 
podczas dnia, 470-1086 wieczór.

Bridgetown, Barbados (CSM) — 
Rządy państw karaibskich są coraz 
bardziej zainteresowane ukróceniem 
działalności, która uczyniła z wysp 
centrum nielegalnego handlu nar­
kotykami przewożonymi stamtąd 
do Stanów Zjednoczonych.

Według raportów policji, ilość 
przerzucanych z Karaibów narkoty­
ków znacznie wzrosła w ostatnich 
dwóch latach, po tym jak zamknął 
się inny tradycyjny ich szlak z 
Ameryki Łacińskiej.

W czasie swojej ostatniej bytnoś­
ci w Londynie, premier Barbadosu, 
Bernard St. John, zwrócił się z 
prośbą do państw zachodnich o po­
moc w ukróceniu handlu narkoty­
kami, z którym to państwo nie jest 
sobie w stanie samo poradzić.

Władze rządowe Jamajki, St. Lu­
cia, Belize i Bahamów ogłosiły swo­
je plany wzmocnienia kontroli po­
licyjnej i wprowadzenia ostrzejszych 
zarządzeń hamujących używanie 
narkotyków.

Jamajka boryka się z tym prob­
lemem już od wielu lat. Jest ona 
obecnie największym źródłem ma­
rihuany na Karaibach, zajmując 
trzecie miejsce pod tym względem 
w świecie.

W ostatnim czasie doszło do zaa­
resztowania przedstawiciela władz 
wysp Turks i Caicis, który jak się 
okazało był skłonny wziąć udział w 
handlu. Prowadzi się dochodzenie 
w sprawie innych przedstawicieli 
władz na Bahamach i Belize, skąd 
w ubiegłym roku dostarczono re­
kordowej ilości marihuany.

W związku z recesją, jakiej do­
świadcza się w tym rejonie, uprawa 
narkotyków stała się pokusą nie 
tylko dla wysoko postawionych urzęd­
ników, ale również dla biednych 
farmerów i rybaków, którzy w wie­
lu wypadkach sami zażywają ma­
rihuany i kokainy.

Wielu wyspiarzy nie tylko bierze 
udział w przerzucaniu narkotyków, 
ale staje się również ich producen­
tami.

Coraz więcej plantacji marihua­
ny i kokainy odkrywa się na przy-

Wścieklizna w PRL
Polskie radio nadało ostrzeżenie 

dla turystów, biwakujących na polu 
campingowym w pobliżu Poznania. 
Pole campingowe znajduje się w 
Strzeszynku, gdzie wakacje spędza 
wielu turystów zagranicznych. Kil­
ku zagranicznych turystów zostało 
podrapanych przez kota, chorego 
na wściekliznę.

W Jankoping (Szwecja) dwoje 
turystów z Irlandii Płn, zatrzymano 
na badanie, po stwierdzeniu, że byli 
podrapani przez kota w Strzeszynku.

Ambasady 17 państw w Polsce 
zostały poinformowane, że obywa­
tele tych państw spędzali wakacje 
w Strzeszynku i istnieje możliwość 
zakażenia ich wścieklizną.

■■ ■- ”,
★ Naprawy Lodówek 
NAPRAWA i sprzedażny  wańyćff 
lodówek i klimatyzatorów. Tanio. 
278-3411. 

SKRADZIONO paszport Polski i 
Social Security na nazwisko Kazi- 
mierczyk Michał, znalazca kontakt. 
486-6732.  

WCEVtGŁOS POLONII 14M50AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Aucycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza 

Stacja WE DC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

6:30 do 7 Wieczorem f 
Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI

Właściciel i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODUTWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
Niedziela: 7 do 8:30 Rano 

Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 

MSZĄ ŚW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
Tel. 588-7476 DACHY — FUGOWANIE 

OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy*-Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Wlaśc.

HAS HOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielą 

Robert Lewandowski, Właściciel

MAINTENANCE 
Individual to perform general main­
tenance activities, including painting. 
Vehicle required. Mileage reimbursed. 
Full range of benefits. Apply at 

NELSON BROS. FURNITURE 
2750 W. Grand Avenue, Chicago

BY OWNER
6700 W. — 3500 N.

Brk. bungalow 5 bdrms., 3 baths, 
full bsmt., wet bar, 2 car g. with 
opener, central heat, c/a. New 
roof & furnace, hot water tank, fi­
nished enc. back porch heated. Set 
up for in-law apt. Close to schools, 
tansportation & churches.

Call for Apt.
685-2317

Couple to Maintain Apartment Building 
Salry plus apartment. 

Call in English for appt. 
477-7200
Karolinę

BARTENDER WANTED 
Must speak English. 

343-9042 
9200 W. Cermak, Broadview, Bl.

PRINTING PRESSMAN
Harris, single color offset, sheet fed 
press. Need operators for all 3 
shifts. Near northside.

Call between. 5:30 — 7:30 P.M. 
278-8300

MAŁŻEŃSTWO z 2 dzieci poszuku. 
je 2 sypialniowego mieszkania w oko­
licy Władysławowa lub Św. Kon- 
stancji. 777-4789.

Samolot TWA 
Lot 847 Odleciał 

Do Rzymu
Bejrut (UPI) — Po 47 dniach, ja­

kie minęły od 14 czerwca, tj. od ch­
wili porwania go, odleciał dziś z 
Bejrutu do Rzymu samolot linii 
TWA, lot 847.

39 znajdujących się na pokładzie 
samolotu zakładników-Amerykanów, 
przetrwało w samolocie przez 17 
dni. Zostali oni zwolnieni na począt­
ku lipca.

Władze na lotnisku w Bejrucie 
oświadczyły, że samolot odleciał z 
Bejrutu z załogą składającą się z 
trzech osób (Amerykanów).

POTRZEBNA KOBIETA 
do pracy na część czasu, 
godziny popołudniowe. 

545-4464

BRICK 8 FLAT
1st offer by owner. Bryn Mawr 
and Austin. New furnace and 
tuckpointing.

$230,000
679-3123

COOK BROS. 
WHOLESALERS 

Ma Zapotrzebowanie 
NA SPRZEWCZYNIE 

Na Pełen Etat 
Kobiety Znające Dwa Języki 

KOBIETY 
MUSZĄ MÓWIĆ 

TROCHĘ PO ANGIELSKU 
Zgłaszać się osobiście 

i prosić o Sam.
240 North Ashland Avenue

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experience preferred. Light weight 
work. Free health, dental and life 
insurance. Call for interview: 

255-4656
F. H. Bonn Co. Arlington Hts.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 540 KC
10 Rano do 1 Ppł. WOPA .149O KC 

SOBOTA
2-3 Ppł. WTAQ 1300 KC
4-5 Ppł WTAQ 1300 KC

Chat Guliński. Dyr. Programów

HOUSEKEEPERS
The Palmer House and Towers 
a luxury downtown hotel has im­
mediate opening for experienced 
housekeeper. Must be available for 
flexible schedule including weekend. 
Shift is 8 a.m. — 4:30 p.m. Good 
starting salary and benefits. Must 
speak English.

Please apply in person.
Mon. — Thurs. 10 a.m. — 1 p.m. 

PALMER HOUSE 
17 E. Monroe

E.E.O. - M/F

MACHINIST
CNC SET-UP & OPERATE

Opening for CNC lathe & mill set 
up and operate. Must have at least 
3 years experience on close tole­
rance work.

AUSTIN CONTINENTAL IND. 
3636 N. Talman_________ 528-9200

PRESSMAN
AB Dick 360 w/two years experience. 
T51 Head experience is desirable. 
Lombard/Oak Brook area.

964-1343

Parowcem 100 MIL PO

MISSISSIPPI
7-8 wrzesień (Sob. — Niedz.) 

AMERPOL TRAVEL SERVICE 
4722 W. Belmont Tel. 545-3443

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W Każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:OO Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Śledztwo w Sprawie Zbierania 
Funduszy Na Kampanię Mayora
Prokurator stanowy Richard Da­

ley zarządził przeprowadzenie śle­
dztwa w sprawie bezprawnego uży­
cia przez pracowników zajmują­
cych się kampanią wyborczą ma­
yora — list donatorów na kampanie 
innych polityków.

Zadanie to powierzono Frankli­
nowi Schwerin, specjalnemu asy­
stentowi prokuratora stanowego.

Akcja została podjęta na skutek 
listu, jaki biuro prokuratora otrzy­
mało od aldermana Vrdolyaka, 
przewodniczącego Centralnego Ko­
mitetu Demokratycznego w Cook 
County.

Vrdolyak zarzuca użycie nazwisk 
donatorów z własnego dorocznego 
raportu kampanijnego przez zbie­
rających fundusze na rzecz Was­
hingtona. Twierdzi on również, że 
jeden z doradców Washingtona, 
David Persons, uzyskał wiele na­
zwisk z rocznych raportów innych 
polityków, m.in. Edwarda Burke 
(14 warda) i prokuratora general­
nego Illinois, Neila Hartigana.

Doradca Vrdolyaka, Joseph No­
vak, oświadczył, iż organizacja De­
mokratów nie zdobywa nazwisk po­
tencjalnych donatorów w ten spo­
sób, potwierdził jednak, iż listy ta­
kie uzyskuje się od samych kandy­
datów. 
Thomas Coffey, starszy doradca 
polityczny mayora, uważa, iż posu­
nięcie Vrdolyaka ma na celu odwróce­
nie uwagi od wyjątkowo pomyślnej 
sytuacji, jeśli chodzi o zbieranie 
funduszy, sytuacji mayora. Inny do­
radca określił te same zarzuty jako 
“absolutnie fałszywe”.

Raporty z kampanii są wymaga­
ne przez stanowe prawo i stanowią 
dokument polityczny. Ich odpisy 
można otrzymać na żądanie, ale 
używanie ich w celu zdobycia dal­
szych donacji uważa się za wykro­
czenie prawne.

Jeden z pracowników kampanii 
Washingtona, który zastrzegł sobie 
anonimowość, potwierdził, iż ra­
porty politycznych rywali mayora 
zostały przejrzane; określił on jed­
nocześnie takie działanie jako “do­
brze robioną politykę”. Pracownik

STRUCTURAL STEEL 
FABRICATOR NEEDS 
LAYOUT MEN 

FITTERS
Experienced production oriented 
people only. Minimum 2 vears ex­
perience. Must know how to read 
blueprints and shop drawings. Good 
benefits. Application being taken.

4400 W. Addison St., Chicago 
An equal opportunity employer

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz 
O. Kormeban Dende OFMC, Dyrektor

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

I ten zaprzeczył definitywnie — ja­
koby nazwiska z tych raportów zo­
stały użyte do sporządzenia listy po­
tencjalnych donatorów na rzecz 
Washingtona.

Tony Morgando, wicedyrektor wy­
działu finansowego kampanii w Il­
linois State Board of Elections, po­
wiedział, iż uzyskanie dorocznych 
raportów w celu zdobycia nazwisk i 
adresów użytych następnie do spo­
rządzenia nowej listy donatorów, 
jest bezsprzecznym pogwałceniem 
prawa.

Narkotyki — Coraz Groźniejszym 
Problemem Karaibów

kład na najbogatszej wyspie ka­
raibskiej — Trinidadzie, choć wp­
rowadza się tam coraz ostrzejsze 
zarządzenia zapobiegawcze.

Na Jamajce? tylko w tym roku, 
zniszczono 1,712 akrów plantacji 
marihuany, tj. 60% więcej niż w r. 
84.

Wojna z narkotykami staje się 
czasem niebezpieczna.

Carl Thompson, minister spraw 
wewnętrznych Belize, gdzie nowy 
rząd uformował się w grudniu 
ubiegłego roku, pionformował, iż 
tamtejsi plantatorzy wystąpili wo­
bec niego z groźbami na skutek 
twardego stanowiska, jakie zajmu­
je w tej sprawie.

Niektórzy przedstawiciele Wysp 
Karaibskich uważają, iż presja Sta­
nów Zjednoczonych w celu ukróce­
nia handlu narkotykami powinna 
przede wszystkim być skierowana 
na zmniejszenie rynku zbytu na ten 
towar w samej Ameryce.

EXPERIENCED 
Mattison or Blanchard

GRINDER
Full time days or nights. Must 
experienced. Excellent salary and 
benefits. Apply or call:
MIDWEST GRINDING CO.

3350 W. TOUHY Skokie
phone 640-1788

SEAMSTRESS
2 days a week

Alteration work on mens suits, Pala- 
i tine area. Call Barbara, between 12-5 
p. pl.

WAITRESS AND 
KITCHEN HELP WANTED 

7249 W. Lake St., 
River Forest 

__________ 366-8140___________ 
PRINTING

Diazo operator. Loop firm seeking 
exp’d. Diazo nio<:b;r,<' operator. 
Must be avail, for fuli time work & 
some overtime. Good benefit pkg. 
Provide references.

CALL: 332-2666

Majster, szlifierz, narzędzia 
skrawalne. Polska firma. Zna­
jomość j. ang. wymagana. $15.00 

Dzwoń Santa Barbara, Calif.
(805) 964-9880 pytać o Rychard Wilk

Small business executive look­
ing for attractive secretary re­
ceptionist. Some traveling in­
volved. Top salary. Must speak 
English. Call

341-9541

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 6 do 8 rano 
WVVX 103.1 FM 

Program prowadzi Zbigniew REN

NANNY NEEDED FOK 
6 WEEKS INFANT 

Some light housekeeping. Full time: 
Monday through Friday from 8 A.M.- 
5 P.M. Lincoln Park area, Chicago. 
Must speak some English and have 
references. Call collect

348-0923
PLEASE SPEAK ENGLISH

Housekeeper/Childcare 
Experienced lady wanted to live-in 
with family in near north townhouse. 
Private room, bath, all meals, occa­
sional travel included. Prefer lady' 
who speaks English or German; does 
not smoke; can sew; likes children. 
Six days — $135 per week.

Call 236-4500 days 
943-7565 evenings

Atrakcyjna i Tania 
Wycieczka Do 

NIAGARA FALLS 
Na Labor Day Weekend 

(31 sierpnia — 2 września) 
LIBERTY TRAVEL 

725-5035

HOUSEKEEPING
No Experience Necessary 

Must Speak and Understand English 
Day or Night Shift

Near Rapid Transit — Kennedy Exp. i River Rd. 
Apply in person on Tuesday or Wednesday 

9 a.m. — 12 noon

HYATT REGENCY 
O’Hare Hotel 

an equal opportunity employer m/f

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNIE I NIAŃKI

z zamieszkaniem lub bez ' , 
Duże zarobki jeżeli prowadzicie auto 
zaplata jest wyższa. Angielski wyma­
gany. Obecnie mamy dużo wolnycłn 
miejsc. Dzwonić do Dean.

998-1071

POSZUKUJĘ garażu w okolicy Ci- 
cero i Fullerton. Tel. 745-7563.

SMALL refrigerator, excellent con- 
dition $50. Call 589-0355.
DO NOWEGO YORKU IWASHINGTONU 
oraz na lotnisko Kennedy, zabiorę 2-3 
osoby samochodem dnia 23 sierpnia. 
Zgłoszenia tel.

489-2800

STORE FOR RENT
700 Sq Ft. Cicero and Addison Area. 

Available immediately. Call in English. 
WELTER and ASSOCIATES 631-6388

11 2 SYPIALNIOWE mieszkanie. 4700 
N. - 800 W. Blisko jeziora. Wolimy 
dorosłych bez zwierząt. 334-2823 po 
6-ejwj.ang.
NEWLY remodled 5 rm. apt., near 
Cicero-Palmer. No pets, no chil­
dren. Call BE 7-8827 or 782-3700.

KOBIETA do sprzątania 1 dzień w 
tygodniu. Referencje wymagane i 
jęz. angielski. 973-5638.

Cleaning Lady 1 Day A Week 
Thursday or Fri, for home in South 
Western Suburb of Oak Lawn. Must 
have references, own transporta­
tion. Must speak English.

636-0857 Call after 6

it Malowanie_______
MALUJEMY, tapetujemy. 10 lat 
doświadczenia. 286-0864.  

jf Do Wynajęcia
5 POKOI dla dorosłych — $200. 
Osobne centralne ogrzewanie. Lo­
kator płaci ogrzewanie. Garaż do 
wynajęcia. 1456 N. Leamington. 
637-4633

PLASTICS 
MAINTENANCE MAN 

Must have 3 years experience 
in repairing injection molding 
Machines. Be able to read elec­
trical and hydraulic machinery 
diagrams. Be able to trouble­
shoot.
GEORGE KNOFF 831-5446 

SUPERIOR 
MOLDED PRODUCTS 

1660 Old Deerfield Road 
Highland Park, Illinois

SILK SCREEN INSPECTORS 
Need silk screen inspectors with ex­
perience. Will train, if necessary. Ex­
cellent benefits. Please apply in person. 

CHICAGO SHOW PRINTING CO. 
8330 N. Austin Ave.

Morton Grove, IL 60053

ART GALLERY
Seeks responsible person to help in 
framing pictures, matcutting, etc. 
Experience helpful but not essen­
tial. Must speak English. Morton 
Grove area.

Call Mr. David at: 470-6200

★ Naprawa TV I
NAPRAWA telewizorów V.C.R., w 
waszym mieszkaniu. Bezpłatna 
wycena. Gwarancja. A. Gil. Tel.:J 
966-583L

if Usługi -j
GABINET kosmetyczny. Tel. — 
763-6044. 

WANTED experienced auto body 
painter with all tools, 5926 W. Grand 
Ave. 237-6600.

POTRZEBNY maszynista z doświad­
czeniem na tokarkach i frezarkach. 
90a i Harlem. 430-5055.___________

Construction Supervisor
Fire restoration work. Complete know­
ledge of all phases of home restora­
tion a must. Bi-lingual English and 
Polish. Salary open. For interview call 

242-1361

Crochet vest in open 
pattern of 2 colors syn­
thetic worsted. Pat. 
7363: Sizes 38-44 incl. 
Send $3.00 plus 65c 
postage, handling for 
each pattern.
Send to:

Alice Brooks Crafts, 263 
Reader Mail

Polish Daily Zgoda
62-12 Northern Blvd.. Woodside, 
NY 11377. Print Name. Ad-4 
dress, Zip, Pattern Number.

’85 Needlecraft Catalog - 150' 
plus designs. $2 + 50c p & h 
Books $2.50 + 50c each p & h 
135-Dolls & Clothes On Parade 
128-Envelope Patchwork Quilts 
122-Stutf n’ Putt Quilts 
113-Complete Gift Book

Alice Brooks
C R* A F T s

if Pracą Żeńska
KOBIETY

Z PODSTAWOWĄ, DOBRĄ ZNAJO­
MOŚCIĄ JĘZYKA ANGIELSKIEGO 

POTRZEBNE
VISTULA 

489-2800

if Praca Męska
SPRING MAKER

Doświadczeni do ustawiania i opero­
wania “4 Slide wire and strip forming 
machines”. Fabryka o ustalonej reno­
mie zlokalizowana w północno-zachod­
niej części Chicago. Szybko rozwija­
jący się zakład ochładzany oferuje do­
brą zapłatę, idealne świadczenia, po­
dział zysków.

Po bliższe informacje: 
WILLIAM DUDEK MFG. CO. 

4901 W. Armitage 
___________ 622-3054____________  

PAINTERS
Full time. Experienced in all phases — 
interior and exterior painting.

Must speak some English.
PETE THE PAINTER 

446-8824

PRESSMAN
Young growing suburban commercial 
company has opening for experienced 
pressman. New 2 color Hamada. Call 
Mon. - Sat.

629-7656

if Poszukuje Pracy
KOBIETA z Polski poszukuje pracy 
847-5972.

7363
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Mayor Przeciwko Członkom 
Rady Okręgu Portowego

Mayor H. Washington wystąpił we 
czwartek z sugestią rezygnacji ze 
stanowisk dziewięciu członków rady 
Chicagowskiego Regionalnego Okrę­
gu Portowego (Chicago Regional Port 
District), oskarżając tę agencję o 
niewłaściwe funkcjonowanie.

W skład rady wchodzi 5 Demokra­
tów i 4 innych członków, mianowa­
nych przez gubernatora.

Wystąpienie Washingtona było od­
powiedzią na artykuł zamieszczony 
w “Chicago Tribune”, który opisy­
wał istniejące konflikty interesów w 
agencji, nadzorującej usługi trans­
portowe w południowo — wschodniej 
części miasta.

Jak wynika z artykułu, Okręg Por­
towy przyznał szereg kontraktów i 
świadczeń obywatelom i firmom ma­
jącym powiązania z aldermanem E. 
Vrdolyakiem (10 warda), przeciwni­
kiem politycznym mayora.

Zdaniem zainteresowanych spra­
wą, agencja nie wywiązuje się rów­
nież ze swego obowiązku strzeżenia 
interesów portu.

Washington mianował ponownie 
tylko jednego z członków rady. Za­
twierdzeniu dwóch następnych prze­
szkodził blok większości, kierowany 
przez Vrdolyaka.

Mayor zwrócił się także z apelem 
do prokuratora stanowego powiatu 
Cook, Richarda Daley, aby ten 
wszczął dochodzenie w sprawie dzia­

łalności senatora stanowego, Glenna 
Davsona (D.—Chicago), również 
przedstawiciela Okręgu Portowego. 
W swoim czasie otrzymał on pomie­
szczenia na przechowywanie towa­
rów i inne korzyści warte tysięcy 
dolarów od firmy przeładunkowej, 
był to 82 r., kiedy Davson przedło­
żył Legislature Stanowej projekt 
zarządzenia — zezwalającego owej 
firmie na przywilej bycia jedynym 
podobnym przedsiębiorstwem w Por­
cie Chicago.

Mayor dał wyraźnie do zrozumie­
nia, iż nie może być odpowiedzialny 
za wiele spraw, ponieważ wyznacze­
ni przez niego kandydaci nie są za­
twierdzeni na stanowiskach. Agencja 
Okręgu Portowego jest jednym z 
przykładów potwierdzających tru­
dności, jakie mayor napotyka w tym 
względzie.

Washington oświadczył jednocze­
śnie, iż zamierza wyjaśnić — dla­
czego Port Chicagowski zaniedbał 
swoje interesy na rzecz innych portów, 
portów.

Vrdolyak, na którego terenie leży 
basen portowy i magazyny przeła­
dunkowe, odmówił komentarzy na te­
mat działalności portu.

Dziennikarzom nie udało się rów­
nież uzyskać wypowiedzi przewodni­
czącego rady Okręgu Portowego, J. 
Serpico.

Protest Organizacji Murzyńskich 
Przeciwko Wetu Gubernatora

Reprezentant stanowy, Anthony 
Young (D., Chicago), a zarazem 
rzecznik rozlicznych organizacji 
murzyńskich, oświadczył w czwar­
tek, iż podjęto wysiłki, mające na 
celu unieważnienie weta guberna­
tora Jamesa Thompsona, w związ­
ku z ustawą, która miała zapewnić 
$2.5 min dotacji stanowych, na ut­
worzenie Rady d/s pożyczek dla 
firm, prowadzonych przez kobiety i 
mniejszości etniczne.

Podczas konferencji prasowej w 
budynku State of Illinois Center, 
Young, który jest współautorem 
odrzuconej przez Gubernatora usta­
wy, oznajmił, że istnieją duże szan­
se na unieważnienie weta Thompso­
na.

“Potrzebujemy 71 głosów w Iz­
bie. Mamy już zapewnione głosy 67 
demokratów, a więc należy przeko­
nać 4 republikanów, że dotacje te są 
naprawdę potrzebne” — powiedział 
Young.

Stwierdzenie Young’a, jest opty­
mistyczne, bowiem do unieważnie­
nia weta Gubernatora potrzeba nie 
tylko 71 głosów w Izbie, ale równie

G. Dotson Stracił 
Nadzieję 

Na Uniewinnienie
Starania Gary Dotsona, ubiega­

jącego się o nową rozprawę, pod­
czas której udowodniono by, iż nie 
był winnym zgwałcenia Cathleen 
Crowell Webb, zakończyły się po­
rażką, ponieważ sędzia sądu kar­
nego, Richard Fitzgerald odmówił 
ponownego rozpatrzenia dowodów 
w tej sprawie.

Zdaniem sędziego Fitzgeralda, 
Dotson miał już kilkakrotnie okazję 
udowodnić swą niewinność, w związ­
ku z czym, ponowne otwarcie prze­
wodu sądowego nie jest uzasadnio­
ne.

Jak już wielokrotnie informowa­
no, Cathleen Crowell Webb odwoła­
ła w kwietniu br. swe zeznanie z 1979 
r., na podstawie którego Dotson zo­
stał uznany winnym jej zgwałcenia.

W maju gubernator Illinois 
James Thompson ułaskawił Dotso­
na, w wyniku specjalnego przesłu­
chania. Gubernator nie uniewinnił 
jednak Dotsona, w związku z czym 
do końca swego życia pozostanie on 
gwałcicielem w świetle prawa.

■ ■■m . ............ .............................. ....... Iim> 

31 głosów w Senacie Legislatury 
stanowej.
Rzecznik Gubernatora oświadczył, 
że Thompson postawił weto, ponie­
waż pomocy finansowej dla firm 
mniejszości etnicznych i kobiet do­
starcza agencja federalna Smali 
Business Administration. Po­
nadto, agencja ta zapewnia wiele 
innych usług, które właśnie wymie­
niała ustawa, obalona przez Guber­
natora.

Rzecznik Gubernatora powiedział 
również, że Thompson “zdaje sobie 
sprawę” z potrzeby udzielenia po­
mocy firmom, których właścicie­
lami są przedstawiciele mniejszoś­
ci etnicznych oraz kobiety.

Dodał on, iż wkrótce Gubernator 
przedstawi swą własną wersję po­
dobnej ustawy. Nie potrafił jednak 
podać żadnych szczegółów, doty­
czących propozycji Thompsona.

Biura Asesora 
Czynne 

Również w Sobotę
Asesor powiatu Cook, Thomas 

Hynes zawiadamia, iż w najbliższą 
sobotę, tj .24 sierpnia jego biura bę­
dą czynne w godzinach od 8 do 12 w 
południe.

Biura asesora będą czynne w so­
botę, po to aby ułatwić podatnikom; 
zgłaszanie się w związku z progra­
mem ulg podatkowych.

Asesor Hynes uprasza wszyst­
kich właścicieli domów, którzy 
kwalifikują się do któregoś z pro­
gramów ulg podatkowych (“Home­
owner Homestead Exemption” lub 
“Senior Citizen Homestead Exemp­
tion”) o jak najszybsze zgłaszanie 
się w biurach asesora: County 
Building, 118 N. Clark St. (nr. tel. 
443-7500 dla programu “Home­
owner Exemption” oraz nr. tel. 443- 
6151 dla programu “Senior Citizen 
Exemption”); 16501 S. Kedzie, tel. 
210-4100, Markham, 1500 Maybrook 
Square, pokój 204, Maywood, tel. 
865-6032; 5600 Old Orchard Road, 
pok. 149, Skokie, tel. 470-7237.

Asesor oświadczył również, iż je­
go urzędnicy przyjmują też skargi i! 
zażalenia, związane z wyceną nie­
ruchomości oraz innymi sprawami) 
dotyczącymi tychże nieruchomość 
ci.

■■

PORTLAND, OREGON. - Widok miasta i Mt. St. Helens.
Zdjęcie zrobione w czasie wybuchu tego wulkanu 22 lipca 1980 
roku.

CHICAGO — Widok miasta od jeziora w kierunku północnym.

prac.

Zdaniem senatorów, Okręg Par­
ków nie chce przyznać prawa prze­
jazdu ciężarówkom i samochodom 
firm konstrukcyjnych, co zwalnia i 
tak spowolnione tempo budowy.

“W ten sposób — powiedział sena­
tor Sangmeister — firma McHugh 
przedłuży swój czas pracy i zarobi 
więcej pieniędzy”.

Paul Jones zaprzecza, jakoby 
firma Jacka McHugh’a miała “ta­
kie niecne” plany. Podczas gdy tr­
wały całodzienne przesłuchiwania 
w sprawie konfliktu interesów po­
zostali członkowie komicji poszu­
kiwali innych przyczyn przekro­
czenia kosztorysu.

Zdaniem wielu z nich polityczne 
powiązania pomiędzy poszczegól­
nymi zainteresowaniami tylko w 
niewielkim stopniu przyczyniły się 
do wzrostu kosztów rozbudowy obiek­
tu.

Senator stanowy Aldo DeAngelis 
jest zdania, że Legislature wybawi 
z kłopotu zarząd McCormick Place i 
zatwierdzi dodatkowe 60 milionów

Kierowcy autobusów CTA pędzą 
zwykle na złamanie karku przez Lake 
Shore Drive, nie zwracając uwagi na 
szybkościomierze, które często są po 
prostu zepsute.

Do takiego wniosku doszli dzien­
nikarze “Sun-Timesa”, którzy zajęli 
się bliżej sprawą katastrofy autobu­
sowej, jaka miała miejsce w ubie­
głym tygodniu na Lake Shore Drive. 
Zginęło tam siedmioro nastolatków.

Na osiem sprawdzonych autobu­
sów, sześć miało popsute szybkościo­
mierze. Trzej kierowcy przy tym 
wyprzedzali inne samochody podczas 
jazdy, a trzej inni jechali w godzi­
nach szczytu. Siódmy z nich, mimo 
sprawnego szybkościomierza, prze­
kraczał dozwoloną szybkość.

Stacja telewizyjna WBBM ustawiła 
radar przy autostradzie Jeffery 
Express. Okazało się, że cztery auto­
busy przejeżdżające w pobliżu miej­
sca zeszłotygodniowej katastrofy 
jechały z prędkością od 53 do 63 
mile na godzinę, mimo że obowią­
zuje tam ograniczenie szybkości do 
45 mil/godz.
Pasażerowie autobusów są przeraże­
ni szaleńczą jazdą kierowców. Czę­
sto w ogóle rezygnują z miejskiego 
środka transportu.

Na uwagę zwróconą kierowcy, któ­
ry jechał z szybkością 90 mil/godz. 
odpowiedział on jednemu z pasaże­
rów: “Jak się nie podoba, to wynoś 
się do diabła z mojego autobusu”.

Norman J. Barry, prywatny dete­
ktyw, który prowadzi dochodzenie w 
sprawie tragicznego wypadku auto­
busowego, stwierdził, że zarząd CTA 
dyspunuje 30 tajnymi kontrolerami 
sprawdzającymi z jaką szybkością 
jeżdżą autobusy. Na ogół, winnych 
kierowców spotyka kara dyscyplinar­

W niedzielę rano został zastrzelony 
mężczyzna, który usiłował się wła­
mać do sklepu pn. Christy Food and 
Liquor, przy 8242 S. Cottage Grove.

Domniemanego rabusia zastrzelił 
17-letni chłopak, który sprawował 
pieczę nad sklepem, pełniąc funkcję 
strażnika.

Według oświadczenia policji, straż­
nikowi nie zarzuca się popełnienia 
morderstwa.

Wprawdzie kajdanki zdjęto po 20 
minutach, ale Skinner uważa, iż de­
cyzja przykucia Johnsona do łóżka, 
była “ohydna”.

Według Skinnera, nawet jeśli pra­
wo wymaga takiego postępowania, 
to “jego słuszność powinna zostać 
jeszcze raz przeanalizowana... po­
nieważ bywają sytuacje, kiedy moż­
na zakładać ludziom kajdanki i sy­
tuacje, kiedy nie wolno tego robić”.

Skinner, który jest byłym proku­
ratorem federalnym, starannie uni­
kał — swej wypowiedzi — skryty­
kowania prokuratora stanowego po­
wiatu Cook, Richarda M. Daley.

Jak już poinformowaliśmy, Daley 
zgodził się na wniesienie zarzutów 
przeciwko Johnsonowi. Skinner poz­
wolił sobie jedynie na sugestię, iż 
śledztwo w sprawie fatalnej kraksy 
nie było dokładnie przeprowadzone.

“Radziłbym każdemu, aby ws­
trzymał się z wydawaniem jakich­
kolwiek wniosków do momentu, aż 
zbierze się wszystkie fakty” — po­
wiedział Skinner. Ponadto dodał 
on: “Tyle emocji narosło wokół tej 
tragedii, że łatwo o tendencję do 
przedwczesnego wyciągania wnios­
ków albo urabiania opinii, zanim 
ustalono wszystkie fakty”.

Skinner oświadczył również, iż 
zarząd CTA postąpił właściwie, sta­
jąc w obronie Johnsona i wszczyna­
jąc swe własne dochodzenie w sp­
rawie kraksy.

Ponadto oznajmił, iż nie jest ni­
czym niezwykłym to, że świadko­
wie przedstawili wzajemnie wyklu­
czające się wersje przebiegu zda-

15-Latek Uznany Winnym 
Zamordowania Matki

W piątek został uznany winnym 
zamordowania swej matki, 15-letni 
Alan Todd Peters.

Jak już wielokrotnie informowano 
chłopak udusił matkę, a następnie 
umieścił jej ciało w zamrażarce, 
gdzie przeleżało kilka dni, zanim zna­
lazła je policja. Petersowi grozi wy­
rok około 20 lat więzienia.

Adwokat Alana Petersa utrzymy­
wał, że chłopak żył ciągle w strachu 
przed swoją matką, która go terrory- 
wała, natomiast prokurator przedsta­
wił go jako zimnego, wyrachowanego 
mordercę.

Strażnik Zabił 
Domniemanego 

Rabusia

Pożar Chemicznych 
Odpadów 

Przemysłowych
W piątek wieczorem wybuchł 

pożar na terenie przeznaczonym do 
kumulowania chemicznych odpa­
dów produkcji przemysłowej, znaj­
dującym się na skrzyżowaniu ulic 
122-ej i Cottage Grove. Płonące od­
pady chemiczne emitowały niebez­
pieczne dla człowieka opary cyjan­
ku potasu.

Rzecznicy federalnej Agencji 
Ochrony Środowiska (Environmen­
tal Protection Agency: EPA) za­
pewnili, że trujące opary cyjanku 
potasu nie zagroziły niczyjemu ży­
ciu.

Policja oświadczyła, że nie zano­
towano żadnych wypadków zatru­
cia, ani też nikogo nie ewakuowano, 
ponieważ tereny te mają charakter 
przemysłowy.

Przyczyna pożaru nie jest jeszcze 
znana i dochodzenie w tej sprawie 
jest w toku.

Zamknięto Delikatesy 
w Water Tower

W niedzielę przeprowadzono szereg 
testów bakteriologicznych w delikate­
sach pn. Kaplan’s Water Tower Place.

Kilkunastu klientów zachorowało 
na zatrucie pokarmowe po zjedzeniu 
indyka, zakupionego w tych delikate­
sach.

Dyrektor delikatesów oświadczył, 
iż pozostaną one zamknięte aż do usta­
lenia przyczyny zatrucia i wyelimino­
wania niebezpieczeństwa zakażeń nie­
znaną bakterią. Przypuszcza się, iż 
bakteria, która spowodowała zakaże­
nie była jednak salmonellą.

rżeń podczas tragicznego wypadku.
W piątek w szpitalu “Mercy” 

odbyła się konferencja prasowa 
Johnsona, który siedząc w wózku 
inwalidzkim, z zabandażowaną szy­
ją, oznajmił płakając. “Smutek, jaki 
przeżywamy jest niewypowiedzia­
ny. Moja żona i ja jesteśmy prze­
ciętnymi, ciężko pracującymi ludź­
mi. Sami wychowaliśmy sześcioro 
dzieci, a więc rozumiemy, tak jak 
wszyscy inni rodzice, ten dar Boży, 
jakim jest potomstwo.” Po tych 
słowach Johnson rozpłakał się i nie 
mógł kontynuować swej przemowy, 
skierowanej do rodziców sie­
dmiorga ofiar strasznego wypadku, 
w związku z czym jego żona odczy­
tała do końca pisemne oświadcze­
nie męża: “Nie ma odpowiedzi na 
pytanie, dlaczego śmierć zabrała 
właśnie wasze dzieci, a nie moje, 
czy też kogoś innego. Będziemy 
przeżywać razem z wami waszą ża­
łobę i modlić się do końca naszego 
życia za wasze dzieci.”

Następnie małżonka Johnsona po­
dziękowała tym mieszkańcom Chi­
cago, którzy kilka dni temu wzię­
li udział w wiecu, protestując prze­
ciwko oskarżeniu Johnsona o spo­
wodowanie śmierci siemiorga mło­
dych ludzi.

Podczas konferencji prasowej za­
brał również głos adwokat Johnsona 
Leo Holt, mówiąc, że “jego klient 
zrobił wszystko co leżało w mocy 
człowieka, aby nie zderzyć się z 
samochodem, który nagle pojawił 
się przed autobusem.”

Holt odmówił jednak, wypowie­
dzenia się czy szybkościomierz au­
tobusu Johnsona działał prawidło­
wo, ale w dalszym ciągu utrzymy­
wał, iż kraksa była “nie do unik­
nięcia.”

Adwokat podkreślił, że pogwał­
cono prawa obywatelskie Johnso­
na, ponieważ wstępne przesłucha­
nia w sprawie kaucji, odbyły się pod 
nieobecność adwokata podejrza­
nego.

Rzecznik biura prokuratora sta- 
nowaego pow. Cook, Terri Levin 
zaprzeczył tym zarzutom, twier­
dząc, że podczas przesłuchań obec­
ny był adwokat z urzędu — Tom 
Swidel.

Również pastor Jesse Jackson 
oświadczył, że Johnson został oskar­
żony zbyt szybko i zażądał aby wła­
dze wyjaśniły swoje postępowanie.

“Traffic Institute” Uniwersytetu
Northwestern oświadczył, iż prze- ' skich w Chicago). 
prowadzi swe własne, niezależne 
dochodzenie w sprawie wypadku.

Instytut ten, który przeprowadza 
tego rodzaju śledztwa dla instytucji 
komunikacji miejskiej w całym 
kraju, jeszcze raz zbada wszystkie 
dowody i poszlaki oraz zeznania 
świadków, dotyczące tragicznej 
kraksy na Lake Shore Drive, w dniu 
9 sierpnia.

LOTTO
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

12; 15; 34; 37; 38; 39

na.
W ubiegłym roku na podstawie za­

rzutu o łamanie przepisów ruchu dro­
gowego ukarano 891 kierowców. Ich 
wina polegała na różnych wykrocze­
niach, między innymi chodziło o je­
żdżenie z niedozwoloną szybkością. 
Karą natomiast był... jednodniowy 
kurs dla grupy winnych. Za ten dzień 
nie otrzymali oni zapłaty.

Kierowcy 146 autobusów, oskarżeni 
o poważniejsze wykroczenia drogo­
we, zostali ukarani w podobny spo­
sób, przy czym — kurs trwał dwa dni.

Warto przy okazji przypomnieć, że 
CTA zatrudnia w sumie 4.800 kie­
rowców.

Jeden z nich, Fred Owens, mający 
za sobą 16-letnie doświadczenie, 
stwierdził, że kierowcy CTA szybko 
uczą się jeżdżenia na wyczucie, oce­
niając szybkość bez odpowiedniego 
przyrządu, ponieważ w 2275 autobu- 
sam miejskich szybkościomierze nie 
działają, a zarząd jest — jego zda­
niem — zbyt leniwy by zadbać o to.

Inny kierowca, zachowujący anoni­
mowość wypowiedzi, skarżył się na 
ogólnie zły stan techniczny autobu­
sów CTA. Nie tylko szybkościomierz 
nie działa w autobusie prowadzonym 
przez niego, ale również kierunkows­
kazy i klakson odmawiają posłuszeń­
stwa.

Jeden z członków zarządu CTA, John 
J. Hoellen, stwierdził, że przeżył oso­
bisty szok dowiadując się o proble­
mie z szybkościomierzami. Po czym 
dodał, dla wyjaśnienia: “od dawna 
czułem, że niebezpieczna jest jazda 
autobusem bez klaksonu, bez świa­
teł, bez wstecznego lusterka, bez 
wszystkich bych przyrządów, które 
CTA w jakiś sposób uważa za mniej 
istotny problem”.

Kowbojska Brawura 
Za Kierownicami Wraków z CTA

Awaria Reaktora 
Atomowego

W piątek doszło do awarii reakto­
ra atomowego w elektrowni Com­
monwealth Edison, znajdującej się 
w miejscowości Morris, w Illinois.

Na skutek awarii, do atmosfery 
ulotniły się substancje radioaktyw­
ne, w stężeniu nie zagrażającym — 
zdaniem rzecznika władz fede­
ralnych — mieszkańcom okolicz- 1 
nych miejscowości.

Przyczyną wadliwego działania 1 
reaktora była awaria transforma­
tora, który dostarcza energię elek­
tryczną do tegoż reaktora. 1

Transformator został zrepero- ! 
wany, ale reaktor nie zostanie uru­
chomiony dopóki nie zostanie usta- 1 
łona przyczyna awarii transforma- 1 
tore.

Przeprowadzone testy wykazały, 
że radioaktywność na terenie elek­
trowni wzrosła o 0.1%. Testy nie 
wykazały, wzrostu radioaktywnoś­
ci poza terenem elektrowni.

Konflikt Interesów Opóźnia 
Rozbudowę McCormick Place

I Jest Jedną z Przyczyn Przekroczenia Kosztorysu
Komisja złożona z przedstawicie­

li Legislatury stanowej bada przy­
czynę przekroczenia kosztorysu 
przez firmy zatrudnione przy roz­
budowie McCormick Place.

Główne firmy zatrudnione przy 
wykonaniu tego projektu zleciły 
wykonanie prac podwykonawcom. 
Koszt rozbudowy przekroczył pier­
wotny kosztorys o 60 milionów doi. 
Senator stanowy George Sangmei­
ster uważa, że jest to wynikiem 
konfliktu interesów. Louis Jones, 
członek kierownictwa jednej z firm 
konstrukcyjnych zatrudnionych do 
nadzorowania budowy posiadał 
udziały w firmach, które zajmo­
wały się pracami konstrukcyjnymi. 
Pod koniec ubiegłego roku Jones 
zrezygnował z nadzoru i zaintere­
sował się projektem rozbudowy lot­
niska O’Hare. Jones powiedział, że 
jego firma wystawiła zarządowi 
McCormick Place rachunek na 4 
tys. doi. Jednakże podczas przesłu­
chania przez komisję Legislatury 
inni kierownicy firmy zeznali, że
było to 30 tys. Przepisy, dotyczące doi., aby umożliwić dokończenie 
rozbudowy McCormick Place i 
O’Hare, wymagają, aby 20% firm 
biorących udział w ich rozbudowie 
należało do mniejszości etnicznych. 
Śledztwo prowadzone przez komis­
ję ujawniło jeszcze jeden konflikt 
interesów. Paul Jones, dyrektor 
projektu rozbudowy jest również 
wiceprezesem firmy James McHugh 
Construction Co., której właściciel 
(James McHugh) jest prezesem 
Chicago Park District Board (Rada 
Nadzorcza Okręgów Parków Miej-

Kierowca Autobusu CTA 
Został Potraktowany Nieludzko

Zdaniem Prezesa RTA, S. K. Skinnera
Przewodniczący zarządu RTA, 

Samuel K. Skinner zarzucił szery­
fowi pow. Cook i jego policji, nielu­
dzkie traktowanie kierowcy auto­
busu CTA, Davida L. Johnsona, 
który został oskarżony o spowodo­
wanie śmierci siedmiu młodych lu­
dzi, podczas kraksy na Lake Shore 
Drive.

Johnson, podobnie jak pasażero­
wie autobusu, odniósł obrażenia w 
wyniku wypadku i umieszczony zo­
stał w szpitalu, gdzie z polecenia 
szeryfa nałożono mu kajdanki i 
przykuto do łóżka. Policja szeryfa 
nazwała takie postępowanie “ru­
tynową procedurą”, stosowaną w 
sytuacji, kiedy podejrzany nie 
przebywa w areszcie.


